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(n ) Prośba dymisyjna Steczkowskiego detąd 
Łie została jeszcze przyjęta. Nie słychać jednak 
D wysiłkach w kierunku uzyskania jej cofnię­
cia; zwłokę wiec przypisywać raczej należy 
chęci pozostawienia sprawy' nierozstrzygniętej 
dopóki nie znajdzie się następcy —  szczegó l­
nie, 2e kombinacye osób już dawno były ze­
stawione. Równocześnie ustępuje zresztą min. 
aprowizacyi — ach, tak krótko urzędował — 
i min. sprawiedliwości. Rozpocznie się albo 
budowanie nowego gabinetu, albo też grun­
towna rekonstnikcya dotychczasowego. Ta o- 
statnia możliwość nie jest wykluczona; W i­
tos już tyle zmian w zestawionym przez sie­
bie rządzie przeżył, że nie moźnaby się dziwić, 
gdyby i obecnie udało mu się luki załatać. 
Szczególnie, że stronnictwa sejmowe wolą ro ­
bić opozycyę, niż spoglądać jak się opozycyę 
im gotuje.

Bez względu więc na to, jaki sprawy wezmą 
Obrót, gruntowna zmiana w resorcie finansów 
wydaje się nieunikniona. Min. Steczkowski 
odchodzi otoczony nieledwie nimbem męczeń­
stwa. Wprawdzie nie poprawił naszej skarbo- 
.wości, ale wytrwałą, powolną pracą kładł fun­
dament pod jej budowę. A  że jego koledzy mu 
w tern przeszkadzali i to tak skutecznie, że się 
swej misyi zrzec musiał — tem lepiej dla nie­
go osobiście. Wobec trudnych bowiem warun­
ków chroniony jest od zarzutów ad persona m. 
I mimo katastrofalnego stanu marki polskiej, 
mimo deficytowego budżetu — Steczkowskie­
mu się rzeczywiście wyrzutów nie robi.

Przyjdzie nowy człowiek. Zacznie od pro­
gramu. Albo ogłosi go publicznie, albo też sta­
rać się będzie bez fanfaronady wprowadzić go 
W życie. Stosunki u nas jednak tak daleko za­
szły, te w  dziedzinie finansów dyletantyzmem 
rządzić więcej nie można. To jest jedyna po­
myślna '  strona dotychczasowego rozstroju. 
Poznanie zła jest straszliwym wrogiem tegoż 
ostatniego. A  my je — szczególnie w  dziedzi­
nie finansowo-skarbowej — wyśmienicie i od­
czuli i poznali. Dlatego też większość społe­
czeństwa tak stanowczo potępiła zakusy dal­
szego mącenia, wywołane krótkowzrocznymi 
względami partyjnymi.

Mówiono i ciągle się mó^i o trudnościach 
zewnętrznych. U nas one niewątpliwie istnieją 
w stopniu znacznie większym niż gdzieindziej. 
Istnieją także trudności wewnęlrzne, uwarun­
kowane i historyą i psychiką społeczeństwa. 
A  jednak mimo wszystko nie mieliśmy dotąd 
człowieka. Takiego Raszina, jak Czesi lub He- 
gadusa, jak Węgrzy — porównujemy analogi­
czne stosunki. A  gdy się obecnie człowiek zmie 
ida gdy równocześnie dwaj nasi sąsiedza — 
iWęgpy i  Auitiya — przystępują do sanaeyi 
swoich finansów l  swych ustrojów monetar­
nych, powstaje u nas siłą rzeczy pytattie: Jaką 
Sw gę my mamy pójść? Siadami Austryi czy 
W ęgiel*

O planach Sieczkowskiego nic pewnego pod 
tym  rortęflgtti rsowiedsseć rm  móina. Opinia

Narady prawicy i centrum.
M. Warszswa. (Telefonem). Wynikiem wczo 

rajszych narad prawicowych klubów sejmo­
wych jest utworzenie formalnego bloku pra­
wicy, złożonego ze Zjednoczenia narodowo- 
1 udowego, Zjednoczenia narodowego i Chrze­
ścijańskiej Demokraeyi. Blok ten wysunął ja ­
ko swój program potrzebę oparcia rządu na 
szerszej niż dotychczas podstawie, czyli inne- 
m i słowy dąży do opanowania gabinetu przez 
prawicę.

Jednocześnie powstał blok centrowy, w skład 
którego wchodzą: Klub Mieszczański i Klub
Pracy Konstytucyjnej.

Warszawa. PAT. Przedstawiciele klubów 
pracy konstytucyjnej i klubu mieszczańskiego, 
posłowie Federowicz, Baworowski i RosSet 
przedstawili prezydentowi ministrów Witoso­
wi następującą rezolucyę, uchwaloną przez 
oba kluby:

Zjednoczenie mieszczańskie i klub pracy 
konstytucyjnej oświadczają, że nie bsorą u- 
dziaiu w  żadnej akcyi, zmierzającej do obale­
nia obecnego gabinetu, zwłaszcza, że powaga 
chwili każe wedle możności unikać przesileń 
gabinetowych.

Zjednoczenie mieszczańskie i klub pracy 
konstytucyjnej gotowe są nadal udzielać po­
parcia obecnemu rządowi, jeżeli po konleczneui 
uzupełnieniu będzie rządem silnym i roztro­
pnym, liczącym się z rzeczywistością polity­
czną i finansową, a w szczególności poświęci 
całą zdolność sprawie uporządkowania skarbu 
państwa, ściśle związanej z rozwojem Rzeczy­
pospolitej.

Oba kluby wyrażają nadzieję, że prezydent 
ministrów przeprowadzi takie uzupełnienie ga­
binetu. które mu pozwoli oprzeć swój rząd na j 
większości zdolnej być podstawą trwalej i sil­
nej polityki.

P. prezydent ministrów odpowiedział po za­
komunikowaniu mu lej rezolucyi, że na jej 
podstawie przystąpi do uzupełnienia gabinetu.

K®nlerefits?e klubów lewicy.
Al, Warszawa. (Telefonem). W  ciągu dnia 

dzisiejszego odbyły się z inicjaty wy posła Bar

lickiego narady klubów ławicowych. W  kotfc* 
ferencyach tych wzięły udział kluby: T . S. Ib* 
grupa Stapińezyków, Wyzwolenie, M. P. R. 
i P. P. S. Narada klubów lewicowych była od-* 
powiedzią na akcyę prawicy, zmferząjącą dd 
wywołania przesilenia gabinetowego^ O dąże­
niach prawicy w szczególności co do obsadzeń 
nia portfelu ministra spraw zagramcznycK* 
referował poseł Barlicld, którego wywody uzu-3 
pełnił poseł Dąbski. Obecni ustalili, ie  prze-** 
ki lenia niema i że p. Witos posiada zaufani® 
większości sejmu. Wychodząc z tego założę-* 
nia, omawiano taktykę, jaką kluby iewioowe 
powinny zachować na najbliższą przyszłość*

Na naradzie popołudniowej klubów lewicy 
wysunięto plan utworzenia bloku klubów Ie-* 
wicowych. Starania te uarazlę bez
pozytywnego rezultatu*

P r a w ic a  c d i  * i ą t

M. Warszawo. (Telefonem). Zgodna daan 
łalność klubów lewicowych wywołała u pra­
wicy moment refleksy!. Kluby prawicy, wl-s 
dząc, że ich starania zmierzające do wywoła­
nia przesilenia gabinetowego natrafiają na 
przeszkody, złożyły przez usta posła Dubano-* 
w i cza prezydentowi Witosowi oświadzenie, że) 
odraczają decyzję co do wycofania się z gabi­
netu aż do wtorku. Jeśliby do tego czasu ga­
binet nie był skompletowany, wyciągną klub]} 
prawicy z tego konsekweneye.

Wieczorem rozeszły się w  sejmie pogłoski* 
ie  minister aprowizacyi, p. Michalski, zgiosU 
już formalną dymisję. Natomiast minister! 
sprawiedliwości, p. Nowodworski, dotąd tsgol 
jeszcze nic uczynił. Co się zaś tyczy dym isji 
ministra skarbu, p. Steczkowskiego, to na ra­
zie nie została ona przyjętą do wiadomości. '

Przyczyny ustąpienia p.MlchalskłO0O
M. Warszawa. (Telefonem). Dzisiejszy „R o­

botnik" donosi, że przyczyną ustąpienia p. Mi 
chalskiego jest zamiar oddania składów mini'*' 
steryum aprowizacyi spółce akcyjnej, która o- 
becnie się tworzy podobno przy współudział® 
posłów ze stronnictw rządowych.

zowana. Dominuje w  niej przekonanie, że o- 
becny stan rzeczy nie da się utrzymać, że gwai 
townie konieczną jest natyclmiiastowa jego 
przemiana. Jeśli się zapytać o cel, znajdzie się 
jeszcze zwykle zgodną i roztropną odpowiedź: 
Równowaga budżetowa, powstrzymanie infla­
cji. Ale gdy chodzi o drogę i o metodę wyko­
nania, znika jasność.

W.dziennikach i prasie peryouyczuej poja­
wiło się dotąd moc rozpraw, omawiających 
problem walutowy, ilość ich stale wzrasta. 
Niektóre doskonale wykończone, podają me­
ty Iko nazwę, ale nawet i  format i rycinę przy­
szłego pieniądza polskiego. Plany te były Je­
dnak wyrwane z książki, nie z żyda wabjte. 
Chodziło o wybudowanie systemu, ze s ta le ­
nie go bez błędu logicznego. Stąd ich ilość,

stolinijność. A o miedzę od nas, w państwach; 
znajdujących się w zupełnie podobnej sytua­
c ji gospodarczej, co my — szczególnie o W ę­
grzech można to powiedzieć — dokonuje się 
doniosła reforma, toczą się żarliwe dyskusję 
teoretyków i praktyków. Oba państwa różną 
drogą dążą do sanacyi swego ustroju gospo­
darczego. Jedno, bardziej skazane na pomad 
zagranicy, poddało się jęj wymaganiom. O trzy 
rnuje za odpowiedni cm zabezpieczeniem zua-i 
czną pomoc kredytową, która przy rćwncczes 
śnie przeprowadzonem porządkowaniu i wy* 
jywanfu chwastów wewnątrz kraju ma sa Je** 
dnym zamachem postawić słaby organizm, 
który tam na wszystkie strouy świata wołali 
i i  Jest do życia niezdolny, silnie na nogi.

Dnjgie. Węgry, inną obrały metodę. Ponws 
m & teą  aic ttowmis* G&*



Sto.

wojennej przeszły rewołaqyę bolszewicką i te- 
ror biały, który zresztą jeszcze nie minął zu­
pełnie.- Koron?, węgierska wiernie dotrzymy­
wała kroku swej imienniczce austryackiej i kre 
wniaczce polskiej. Gdy jednak Roland Hege- 
'dus -—i wśród sprzeciwów i  narzekań, które 
ciągle trwają — objął tekę finansów, porzu­
ciła ona swe dotychczasowe towarzystwo. Nie 
znalazła jeszcze innego, nie ęzeka jednak na 
drogach rozstajnych. Posiada wytknięta ceł: 
dostać się do grona karocy czeskiej, lei ru­
muńskiego, marki niemieckiej,- Czy tam się

R O W  t  »  % I  *  &  g  I  1

zatrzyma? Niewiadomo. Ambicya parwenm- 
szów sięga daleko.

Austrya i W ę g ry  do jednego zmierzają celu: 
Do uzdrowienia finansów. Inna metoda i inna 
ich wiedzie droga. Tom stanowczy, radykal­
ny zabieg operacyjny, tu powolna ewolucya. 
Obie drogi wymagają ofiar i cierpień. Która 
lepiej wiedzie do celu, która łatwiej jest do 
przebycia? 1 która — nas to najbardziej in­
teresuje — stosunkom i potrzebom Polski naj­
bardziej odpowiada?,

Berlin. P A T . (Biuro W olffa ). Francuski po­
seł, jakoteż angielski zastępca poczynili w  dniu 
dzisiejszym przedstawienia w  minsterstwie 
spraw zagranicznych. W  w>ku konferencyti o 
świadczyli, że odpowiecbasŁinaść za krytyczne 
położenie spada na ntestnieeką samoobronę, 
która ponosi winę za przerwanie rokowań mię 
dzy koalicyjną komisyą a ko tur triem 12 na 
Górnym Śląsku.

Paryż. PAT. Haras. Omawiając wypadki na 
Górnym kląska „Malin" oświadcza, m  awantura 
górnośląska była wyraźnem zejściem z drogi ro­
kowań pokojowy di. Wczoraj mogła być jeszcze 
mowa o polubownem załatwieniu sporu przez ko- 
misyę oraz o  zneutralizowaniu strefy znajdującej 
tóę między stronami wakząccmi, dziś gdy jeden 
z przeciwników się cofnął, pozostaje tylko turnia 
niemiecka, która wdarła się na Górny Śląsk z 
zamiarem narzucenia swej woli zwycięskim na- 
ncMłom. Generał Lcrond od $rj chwili niema już 
vfc więcej do powiedzenia generałowi Hoeferowi. 
Obecnie powinny toczyć się rokowania tylko mię- 
dsy Paryżem a Londynem z jednej strony a Ber­
linem z drugiej strony, a rokowaniom tym pawia­
ny towarzyszyć określone groźne ostrzeżenia.

P@s« Zamoyski u irianda.
P mjsL P A T , Ag. Marasa donosi: Briand

fcoateołwal z  postem polskim, hr. Zamoyskim.

Nota Riemieek&.
Gdańsk. PAT. „Danziger Zfg“ donosi z Berlina, 

Se w  Boae wystosowany przez rząd niemiecki

do przedstawicieli enboty w  Londynie, Paryżu 
Rzymie, powiedziano między inuemi: Rząd nie­
miecki zakłada jak najostrzejszy protest przeciwko 
ponownym usiłowaniom jednakowego traktowa­
nia samoobrony niemieckiej I powstańców pol­
skich,1 Rząu niemiecki podkreślił, iż życzeme pre­
zesa komisyi międzysojuszniczej, aby zmosić po­
wstańców do wycofania się, nie siła lecz w dro­
dze rokowań, nie przywróci spokoju na Górnym 
Śląsku. Powodzenie może być osiągnięte tylko 
wówczas, o ile komisya między sojusznicza z całą 
energią przystąpi do oczyszczenia kraju z po­
wstańców polskich. Jeżeli to się nie stanie, to cała 
odpowiedzialność spadnie na komisyę.* międzyso­
juszniczą i jej prezesa. Na podstawie traktatu 
wersalskiego komisya międzysojusznicza jest obo­
wiązana do utrzymania porządku przy pomocy 
swoich sił wojskowych na Górnym Slasku. W 
końcu noty domaga się rząd niemiecki z carłym 
naciskiem, aby uwolniono ludność niemiecką od 
panów aria powstańców polskich.

tl
Lyon. PAT. Radio. Na skutek ultimatum, 

wystosowanego przez generała Grautier, po- J  
wstańcy. polscy opuścili Racibórz.

Mord polityczny w Gliwicach.
Bytom. PAT. Bojowcy niemieccy zamordowali i

w Gliwicach polskiego radnego miejskiego i zna-

H M Gi

uego działacza Uszczyka. 
polityczny w Gliwicach.

Jest to już drugi mord

Prez. Witos o stosunkach polsko-czeskich,
Waranawn. PAT. Prezydent ministrów iWitos 

Jw wywiadzie ze wspólprarownikiem „Rzeczypo- 
apattłeff‘ scharakteryzował w  następujący sposób 
dążenia rządu polskiego w stosunku do jąąńslwa 
czccliosłowackiego: t * . j " j „

Polska nie może prowadzić polityki odosobnie­
nia i  tarć z innemi państwami. Gtownem nasnem 
dążeBfent winno być zapewnienie sobie bądź to 
przyjaźni, bądź to spokojnych stosunków w  mo­
żliw ie najszerszym zakresie. Czechosłowacyę uwa 
tam za jedno z Łych państw z którem pragnęliby­
śmy utrzymać przyjazne stosunki. Społeczeństwo 
nasze odczuwa wcale dotkliwie ranę cieszyńską, 
ale polityka państwa i  rządu nie może być jedy­
nie polityką uczuć narodowych, choć najzupełniej 
słusznych. Otóż jestem stanowczo tego zdania, że
polityka polska powinna dążyć do dobryah i  spo­
kojnych stosunków z państwem ezeehoaiowae- 

ktem*
I bardzo rad jestem, ilekroć dowiaduję się, że tak­
że po stronie kierujących polityków czeskich 
istnieje takie dążenie. Przechodząc następnie do 
sprawy głośnej dzisiaj

odoerwy słowackiej, 
wydanej w Krakowie, powiedział prezydent mini­
strów: Rząd polski uważając proklamowanie przez 
słowacką Radę narodową w Krakowie oderwa­
nie Słowaczyzuy od Czechosłowacyi za czyn nie­
poważny, nie przywiązuje doń żadnej wagi. 1*0 
nieważ jednak sprawcami tej akcji są osoby ko­
rzystające w  Polsce z prawa azylu, zarządzone 
zostały surowe dochodzenia i  winni będą pozba­
wieni prawa przebywania w  Polsce. W  tym du­
chu złożył nasz przedstawiciel w Pradze oświad­
cz cnie rządowi czerhostatwecfeteniiB Przechodząc 
wresacie m  temat

stosuubćrar gospodarczy ab połokweaeskiefc 

flSsgi#dexył j p r rilTfl. jffl-cbfcdłŁ

ożywiony w naszym całokształcie stosunków han­
dlowych jest obrót z Czechami. Rząd nasz widzi 
wielkie znaczenie tych stosunków i dlaiego po za­
łatwieniu rozpoczętych z innerni państwami ro- \ 
kowań handlowych Polska chętnie uporządkuje ( 
również swoje stosunki gospodarcze z Czechami j 
przez zawarcie odpowiednich umów handlowych.

!
Warszawa. PAT. Posiedzenie aejnm zdó. Przy- j 

siąpiono do ustawy o dodatku de podatku granto­
wego, podymnego, domowo-kl asowego, budynko­
wego. Sprawozdawca poseł Moraczewskt stwier­
dza, że ustawa jest tymczasową, ponieważ nie ma 
dotąd rs eyonainego plann podatku.

W dyskusji przemawiali pcw. Baranowski, Ja­
neczek, Gumowski, Dreszer, Stapdński, Kolischer.

Wiceminister skarbu Rybarski odpiera zarzuty 
podniesione w ciągu dyskusji co do kontyngentu \ 
zaznacza, że gdyby kontyngent był tak oda ta wio- * 
ny, jak to przewiduje ustawa, to skarb zrzekłby j 
się w zupełności podatku gruntowego i jeszcze by j 
coś dopłacił Podatek, który uchwalamy, będzie j 
miał znaczenie o ile się go ściągnie rychło. Na- i 
kła danie na władze skarbowe ciężaru przer&eho- ] 
wania odwlecze sprawę o kilka miesięcy. Co się | 
tyczy ściągania' podatków przez organa s.-unorza j 
dowe to ..prawa to była omawiana między minj- i 
sterstwem skarbu a ministerstwem spraw wew- j 
nętrznych i doszliśmy do wniosku, że bez zmiany

 ■

©  u c h y la n ie  © g ra s i ib s a ż  p ra «»S i?e8 is
M. Warszaw® (Telefonem). Na dzisiejszem

posiedzeniu koraisyś prawniczej pod przewo* 
dnictweiD posia Seyda, w  obecności delegata 
ministeiymn sprawiedliwości i  wyznań, w y* 
głosił poseł Hartglas referat ci potrzebie uchys 
lenia ograniczeń prawnych, stosowanych wcn 
bec ludności niechrześcijańskiej. Po diuższeg 
dyskusyi zapadła uchwała, zwracająca się do 
rządu z życzeniem, ahy rząd opracował i  zło - 
żył do laski marszałkowskiej nae później jak 
m  picrwjzem posiedzeniu sejmu po feryacfc 
projekt ustawy uchylającej pozostałe dotyetto 
czas ograniczenia prawa ludności meehraeśefc 
jańskiej.

(Patrz „Zniesienie ograniczeń prawnych wd 
bec żydów " na słr. 4 dzisiejszego nru „N * 
Dz.“  - -  Red.).

Sprawa arcyb. Teodorowlczae
Warszawa. PAT. Komisya spraw zagranicznych 

w odpowiedzi arcybiskupowi Tcodorowiczowi po­
stanowiła na wniosek przewodniczącego zwrócić 
się do rzSpu aby natychmiast zawezwał byłego 
posła przy Watykanie p, Kowalskiego i  p. Lor?- 
ta ora?, przedłożył komisyi wsrysikie dokumenty, 
dotyczące sprawy związanej a wnioskiem posłą 
Bryla,.

K i i ©  i i  s ®  U y i m t  A  i l u
Lwów. „Knryer Lw ow ski1 doansŁ Według 

dochodzących nas z Rz-mu wiadomości, pa­
pież nosi się z myślą, by zakazać ks^żom 
Polsce kandydować do Sejmu

n. W  p. i i i  m Pipis.
td. Warszawa. (Telefon.). Dzisiejszy „Prse^ 

gląd. Wieczorny", Liczy doniósł wczoraj o rze 
kdmem ustąpieniu generalnego ddegato, p< 
Gałeckiego, prostuje dzisiaj, 2e p. Gałecki roz­
począł urlop tylko sześciotygodniowy, puczem 
powróci do Lwowa) gdrie zabawi Da owem sta 
nowi^ku do 1 września. Po tjaa terminie obej-s 
mie p. Gałecki stanowisko wojewody kruków- 
skiego, ,

P .  F lfiE po iiłi«x  gs©fi©?w w  M o s k w i@ .
Waraaawa. PAT. Jak. się dowiadujemy, z Mo­

skwy nadeszło agrement dla pana Filipowicza, 
posła przy rządzie sowietów,

M. Warszawa. (Telefonem). W raz z p. Fin 
lipowiczem, który jako poseł polski wyjedzą© 
do Moskwy, udadzą się tam byty sekretarz poł 
skiej dtlegacyi pokojowej w  Jtydzc, p. ł^ądoś# 
jako piejwszy radca legacyjny, p. Lucyan 
Altberg, jako radca handlowy, oraz p. Sta-s 
nisław Zaleski, jako sekretarz poselstwa.

Uieis i iiatt tani « i palii.
.Wiedeń. PAT. „Neues Wiener TagUatt* zamie­

szcza interwiew z posłem Szarotą w  sprawie spa­
dku kursu marki polskiej. Dr Szarota powiedział, 
że tak wielki spadek marki polskiej nie jest uspra­
wiedliwiony wewnętrzną strukturą gospodarki 
państwa polskiego. Wobec, tego, że obecna syta*- 
cya polityczna państwa polskiego nie daje powo­
du do jakiegokolwiek azniepókojesua, jasraem jest) 
że spadek waluty polskie) nie da się sprowadzić 
do wewnętrznych <wgaate(GDy<& powodów. Dr Szsf>- 
rota przedstawia naiBtgSpi» cytyj IWÓM #. polaki** 
@a i  sCwlmba, te .<? ■,

po daoBakdUneyi armb' Uda się deficyt fitpsJnńt 
«wsu%£ 4

t przywrócić równowagę między dpehknL-mi at 
wydatkami państwa. Dr Szarota wskazał następ 
pnie na olbrzymie bogactwa naturalne Poiskty 
których eksploatacja już została rospoczęia, on. 
niewątpliwie przycayni się do równowagi budże­
towej. Nasze ootożenve gospodarcze nie uzasa- 
dnia tuczem ap&óLa walotj, rtadt)> jest PoLsiaę. 
dzięki swemu położeniu gospodarczemu wprosił 
przeznaczona, aby pośredniczyć uaędzy wscbodeto, 
a Zachodem. Dr Szarota jest pmeisocaay, że zjt«- 
zumienie tej »ytuacyi m  najhUtesym cńńie rato-

ustawy sprawa me jest do przeprowadzenia. Od- czy szersza kr̂ ęp. i d g ^  jmm p j km-
powiedni wniosek został uczyniony przez posła J su marki polskiej. fi
Mrozowskiego i komisya skarbowo-budżetowa bę-
dzią w najbliższym tygodniu nad nim obradować. \ • j  «  «  g% ______
Można powiedzieć już dziś, że tam gdzie podatnik . W y j& Z u  H y iW a H S fl u O  w B C W y L  
będzie na wsi dbóał płacić podatki, b ę ^  s p © ^  Itrnlrgolo pA T  a w n W i ega&ffi
cane przez władze samorządowe. „  , , , . .

Brukselę, udając sty tto Geosłty, ^
nf'aten';itBrfiiniriTri •, \ł X  a**** Łteft. M g d ta L  w-
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Mowa Churchilla o Palesty nie
/  Londyn. (Teł. w L ). 'W  mowie swojej w Izbie 
l*tmu (której krótkie streszczanie podaliśmy 
.wczoraj, Red.),: oświadczył minister Churchill 
tu. ia :  iWaięliśmy na siebie uroczyste zobo­
w iązanie do sprawowania jako państwo man­
datowe rządów w  Palestynie i Mezopotamii. 
♦Se mogliśmy narazić Żydów w Palestynie na 
napady ze> strony Arabów, a miasta jak Bag­
dad nie mogliśmy oddać na pastwę dzikich 
Baduinów. Postanowiliśmy utworzyć rząd a- 
rabskS s  piB/ydeniem arabskim na czele. Pro- 
MUSatycamy ten rząd zastąpiony zostanie prz-z 
tanffy mRbrany pizez arabskie zgromadzenie. 
Iw ra W ra . itaua iem ma zostać utworzoną ar- i 
Bua arabska w  celu obrony kraju. Em ir F ej- 
sal został uwiadomiony, że dozna poparcia ze | 
Mroogr E?pht łuyfyjskśiegp, jeżeli ludność Iraku j

się nań zgodzi. Jeżeli Emir zostanie przez na­
ród przyjęty, rozwiązany będzie leinsainem 
trudny problem i będziemy mogli z otuchą pa­
trzeć w przyszłość. Nie można żądać, ażeby­
śmy ponosili odpowiedzialność na wieki. W  
Palestynie — wywodził w  dalszym ciągu Cłmr 
clrill — jest niebezpieczeństwo rozruchów więk 
sze, niż w Mezopotamii, a to z powodu i uchu 
syońskiego, który zaniepokoił ludność arab­
ską, obawiającą się, że zostanie wypędzoną z 
kraju, łimigraoya do Palestyny podlegać bę­
dzie ścisłej kontroli i  powiększana w  miarę 
wzrostu możności pracy w  kraju. (Dokładne 
omówienie mowy Churchilla możliwem będzie 
dopiero po otrzy maniu dokładnego iej tekstu. 
Red,),

L . .Wiedeń. Teleionem) Z Jerozolimy do- 
ssesję pod datą 13 b. m.: W  całym kraju od­
bywają się masowe Zgromadzenia protestują­
ce przeciw mowie Herberta Sam uda z d. 3 b. 
(SE. Na olbrzymim mityngu w  Jerozolimie prze 
mawiali pp. Dr. Klausner, Dr. Hugo Berg- 
tnnTin, Szwarc, Ben Cwi i wielu innych. 
Mówcy protestowali przeciw cenzurze, która 
gwałci wolność słowa prasy kebrajskiej. Po­
nadto oświadczyli mowoy, że cała ludność ży­
dowska w  Palestynie uważa mowę Herberta 
Samuela i  d. 3 b. m. za identyczną ze znie- 
sienSesn deklaracyi Balfcura. Wkońcu uskar­
żali się na powtarzające się coraz częściej w y- j 
padki traktowania i wydalania przybyłych z 
krajów rozprószenia Żydów jako obcych. Hu­
go Bergmana i Ben Cwi w  mowach swych 
podkreślali konieczność jak najrychlejszego 
porozumienia się z  ludnością arabską.

tiiKi tai mdi tibnM dilti.
Londyn, Kolonel Peterson wystosował do 

byłych żydowskich legionistów i ich oficerów 
ńó stępującą odezwę:

Tówarzyszel Nie możemy obojętnie przejść 
nad smutneiai zajściami w Palestynie. W al­
czyliśmy i  cierpieliśmy za sprawę żydowską 
i angielską i z-tego powodu smutkiem nas o- 
garniają wiadomości o tych zajściach.

Nie wolno nam zapominać, że jedną z przy­
czyn, dla których wysłano nas do Palestyny, 
było pomaganie w  urzeczywistnieniu planu 
stworzenia żydowskiej siedziby narodowej. 
Myśmy spełnili swój. obowiązek, lecz sądzę, 
żeśmy jak najrychlej powinni zejść się, by we­
zwać innych do spełnienia swego obowiązku. 
Zwołuję tedy wszystludb na zgromadzenie, 
które się odbędzie dni? Iti czerwca o godzinie 
8 wieczorem. Wszyscy powinni się na zgro ­
madzeniu tern zjawić.

brytyjski w Palestynie. '
Londyn, (ż . B. K .) Sekreta;/, skarbu m ini­

sterstwa wojny, Mr. Stanley, oświadczył, że 
garnizon brytyjski w  Palestynie liczy obecnie

4400 żołnierzy angielskich i 3200 indyjskich.
Londyn. PAT. (Havas). W  Izbie gmin to­

czyła siię dyslcusya nad położeniem w  Palesty­
nie. Minister Churchill powiedział, że Anglia 
utrzymuje w Palestynie armię, liczącą psęć ty­
sięcy żołnierzy, aby wypełnić obietnice poczy­
nione wobec syonistów w  sprawie stworzenia 
dla Żydów siedziby narodowej. W  ciągu roku 
1921 przybyło do Palestyny 7000 Żydów.

Organtzacya zawodowa robotników 
w Jaffie.

Londyn, (ż . B. K .). Robotnicy w  Jaffie w
liczbie 700 zorganizowali się w związkach za­
wodowych. Utworzono komitet z 15 członków, 
który ma stanowić łącznik między robotnika­
mi w  Jobie u ogólną organizacją robotniczą 
w  Palestynie.

Rozwiązanie M. P, S.
Jaffa. Przywódcy radykalnej partyi socyab- 

stycznej (M. P. S.) w Palestynie, skompro­
mitowani wypadkami jaffskimi, postanowili 
rozwiązać parlyę i założyć nową organizacyę 
socyaiistyczną.

i  iM w Mi i Ha 12 i.
Kalrq. PAT. (W . B. K .). Donoszą tu, że ma­

hometanie i chrześcijanie w Jaffie zostali wzbu 
rzeni wiadomością, że w  najbliższym czasie 
ma przybyć okręt z 500 Żydami na pokładzie. 
Podczas za jść raniono jednego Żyda. W  czasie 
tumultu, jaki następnie powstał, zabito trzech 
Żydów, a ośmiu raniono. Ranny jest także 
jeden muzułmanin. (Powyższa wiadomość P. 
A. T . odnosi się do wypadków w Jaffie w dniu. 
12 b. m. Obecnie panuje w  Jaffie spokój. Red.)

Ełaisze w s ło w a n la  A rabów .
Ł. Wiedeń. (Telefonem). Pisma arabskie 

donoszą o aresztowaniu w  Jaffie 7 effen&LYh. 
Ćłfendi palestyńscy podnieśli z lego powodu 
wrzaT/ę i protestują twrzeciw aresztowaniu 
istotnych winowajców krwawych wydarzeń w 
Palestynie.

Akcya arabska w Palestynie.
AntysyoAskl klub w domaga sie u n t^ e n ia  Wys. Komlsarsa.

Wychodzące w  Hajfie pismo „E l Karmel", 
donosi:

Arabski Kub przedstawicieli ludności w Tul 
Keren wysłał do ministerstwa i senatu fran­
cuskiego protest przeciwko deklaracyi Balfou- 
ra. Klub oświadcza, że imigranci rozsiewają 
idee bolszewickie i doprowadzają do takich 
zajść jakie ostatnio wydarzyły się w  Jaffie. 
Mieszkańcy kolonii Tetach-Tikwa i Chedera 
zaaresztowali arabskich robotników, a kiedy 
b e « iu  tych ostatnich przybył* z zapytaniem 
o  ich  ioe, odpowiedziano im  strzelaniną i rzu- 

bosnł). Protest zwraca w  dalszym cią­
gu trwagjg na fakt, że mieszkańcy kolonii ukry-

emira przyczepi nosili mundury wojskowe, by 
się wydawało, że są żołnierzami angielskimi.

W  protestach tych wyrażają Arabowie u- 
znanie dla osoby Wysokiego Komisarza i jego 
rządu, domagają się jednak jego ustąpienia, 
gdyż jest Żydem, oraz żądają ustąpienia se­
kretarza sądu Bentwicha, jako że jest sycnistą. 
Protesty kończą się następującymi postula­
tami:

1) Odwołanie deklaracji B alf aura i zakaz 
im igracji d*> Palestyny.

2) Wydalenie z kra ju imigrantów, którzy o-slf1,1(0 e&sia
razm* i

3J Usunięcie wszystkich urzędników; pyoń- 
skich.

4) Rozbrojenie Żydów .
Wspomniane pismo zachęca do wysłania po­

dobnych protestów do angielskiej Izby lordów, 
i gmin, tło cywilnego sekretarza w Jerozolimię 
oraz do L igi narodów. V ' ; '

P r t s c lw i r ó  B trn tw ic h ó w i.

Tosarno pismo donosi:
Muzułmańsko-chrześcijański związek w  Jaf-= 

fie wysłał do króla angielskiego następujący 
telegram:

Źydzi-boł&zewicy urządzili w Jaffie roezru- 
chy, w  których brali udział syoniści, a rezul­
tatem tych rozruchów są setki rannych i  sHM 
bitych w  naszym kraju.

Sekretarz sądu. Bentwick, jest znanym kuto 
równikiem ąyońskim, to też propaguje myśl 
ąyońską, zgubę ob^wałdoa*
rab^Jrhu. f  *'

P. Bentwieh wydał zarządzenia, przynoszą­
ce szkodę naszemu narodowi, & pomimo asę- 
sze protesty pozostaje on dalej na. rwein sta-? 
nowisku, wpływ na TądV,_
■tające pod jągo kierownictwem.

Nie mamy do niegp zaufania, pomewnś gęsto 
teguje swoich współwyznawców. Dostotecs&gfcs 
dowodem ma to jest jego dzieło a  żydowskiej 
Palestynie. "'•»

Żądania nasze, odnoszące się do zajść W Jaf- 
fie cdsyfa om do gubernatora okręgu, by je  u- 
ważano za psy vralu® prośby. a Mcmgóte&fc fcgj 
nie dopuścić do procesu przeciwko bci,r>sw4-i 
kom i Żydom, którzy współdziałali w  sfflttSto 
chactu • "

W  imię ^paawfediiwćlsi 1 ctłan  v&Bksa&$aL 
dalszego powiewu krwi domagamy się od WS*« 
szej Ksrólew&dsj Mości id a iw i i i ó t  
miejsce Wspartyjnego Anglika*

Mm psim iii i a b
w stanach Zlądnoczenfidk

Nowy Jc*J^ {ŻBK.). Kom isja emigracyjną 
w  Stanach Zjedncc&mych rfiwą
ustawę, według której każdy imigrant, pgay- 
bjn rający do Ameiyid jorz pozostawać {Mdl 
nadLscrein i przynajmniej raz cła saku 
zohowiązanjpn Znosić ańę w  jppś*
stwowym.

Ponadto istnieje plan usystemizowaiaa już 
istniejących ustaw naturalizacyjnych i  sćpo- 
rzenie z nich jetoufl^iŁ^o knarfńai T ‘iJc 
imi^-antki, wychodzące za mąż ca 
la St. Zjedn , nie ctsczymają lu u a iiisn  oby­
wa tebitwa amerykańskiego, jak to dotąd by­
wało, lecz będą się musiały slarać o 
tegoż obywa ielsiwa. "t

Projekty te wywołały wielkie wzbuHEfiele 
v ś r id  żydowskich kńi w  ó^ueryoe. 
nadzieja, że nie wŁj^scy edjunk&wśe 
emigracyjnej będą popierać to n a w  
caema praw im%rantów4 V

K o n ft t r e n c y a  e m ig r a c y jn a  w  B ru S tsa fl
Paiyż. Konferencya komitetów łydowskacS 

zgromadzona w  da. 7 i 8 hm. w  BrnkiaL zasee 
łana secyałnie dla sprawy emigracyL 
EtiTOjjy wschodniej, oraz najdywu na i&d&fiil 
ctrjgrantów z Polski, Rumunii : Besasajtói p o ­
stanowiła skoordynować akcy ę wsay s t f id ^ teg  
ganizapyi żydowskich i poddać klcwwmsSWt* 
I. C. A. (Jewisch Colonisatioa Assccśaltata$. 
Wypowiedziano się za chwilowem 
uiem masowej emigracji; cm igran^ MSsa^, 
wyruszyli już z miejsc t^ a !
wzięci pod opiekę I. C. A., które okaże iia jpe- 
moc w  celu poanołanża tam. gdtóer się ojSęgpSiB 
znajdują. -

ftlifiti Utm w Ustali
Pary*, (ż . B. K.). Na skałek kilkakroanyeh 

iotem , - y i  Komitetu detegacyi żydowsEidi -M 
sprawie wydaŁada z CtbcK rodna 
żydbwskich, 'dozwMił rząd ccecłśioaiemidd) 
wszystkim tym uchodźcom pozostać nodbi W 
krajn, z  wyfąJkien tgęch, ktfiirzy w
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Francuz © kwestyi polsko-żydowskiej.
Otok głosu W. Mickiewicza, już prżez ! 

nas przytoczonego zamieszczony jest w 
numerze kwietniowym miesięcznild ,,Le 
Monde Nouveau“ następujący7 artykuł 
Francuza Piotra Lafue‘go, który czerp:e 
swe wiadomości o kwestyj polsko-ży­
dowskiej z obserwae-yi bezpośredniej. 
Artykuł ten, zawierający dużo faktycz­
nych błędów i fałszywych wniosków, 
przytaczamy jako charakterystyczny po­
gląd bądżcobądź światłego Francuza, 
który stara się o objektyiwizm i przema­
wia za porozumieniem polsko-zydiow 
śkieróś

Przybywającego do Warszawy uderz? na­
tychmiast widok ło;Izi o twarzach chudych 
i inteligentnych, bardziej nerwowych od ota­
czających ich Polaków. Ludkie cii, odziani nie­
kiedy w  niedające. się opisać łachmany mają 
miny tajemnicze i  noszą coś w  wielkich tor­
bach, Inni odziani z dystymkcyą w  długie, 
■czarno kapoty i  okrągłe czapki ż pod których 
wyglądają tradycyjne toki, trzymają dzien­
niki zabrukowane babraj akiemi literami. 
Wszyscy używają żargonu, tj. twardego dya- 
lektu, i  litery L  wymawiają gardłowo.

Ulica Nalewki stanowi prawdziwe „c ily “ 
żyd.; tu fabrykanci śukita1 z Łodzi mają swoje 
szczupłe składy, tam przemysłowcy z Łowicza 
mgirosnadzaii malowane płócienka. Na pierw- 
« e m  pWkts mieszczą się domy bankowe. W  
iKamo-d* za opanceizonemi drzwiami (pamiąt­
ki z  epoki pogromów) ludzie trudniący się in­
teresami * naMri zamieniają pomiędzy sobą for 
muły grzeczności. Wszędbne wre życie aż, na­
zbyt bujne Daehdee te czynią wrażenie zby­
tnio zaludnionych. Obok wielkiego handiu w 
brudny ch pasażach ‘drobny rzemieślnik ży­
dowski Inara swój1 otwiera. Na kiwających się 
ftadadb pod golem rjfsbssn Jospiec ofiaruje 
jfiwoje iłó>najri: jakieś przedmioty nieprawdo­
podobnie starożytne i nie dające się nazwać o- 
rtaas citłdżtełnie siniesBcaone wyroby miejscowe: 
łandRly z  łyfca, pasło, szelki, wyrabiane na 
miejscu. Przykucnąwszy na ziemi stara kobie­
ta podaje w a  końcami palców kwaszony o  
Jgórsfc, wy łow iccy z cebra napełnionego wodą. 
.FdeeS »sg$e supełnie, płaszczą się w  rynszLo - 
fcac&

Przez aMSe furtki mrocznych! cuchnących 
bram wylewają się na chodniki fale mieszkań- 
o ó w ze  zbjrt ciasnych domów. Gdzieniegdzie 
słychać monotonną psaimocyę: to dzieci w 
chedterach deklamują wersety z talmudu.

Wracajmy do centrum miasta. Ani jeden 
tWieeaór ńle przechodzi, by Polacy nie rozma# 
Wia5 z  o  ŻydfiedL, M iw ią e  nich raczej 
ze wstrętem, a iż  z  gniewem. W  tym konflikcie 
"dwóch ras ńlfcńa'wi§ć nawet wydaje im  się nie­
zasłużonym zaszczytem. Dowiecie się o przy­
godach mniej łub więcej prawdopodobnych. 
Podczas zbljżania się bolszewików usłyszycie, 
£e żydzi zdradzili, t opowiadają, że rewizye 
"wykryły w  podziemiach synagogi wielkie za­
pasy bńsro. amunicji f  Ą/wnoścs.

Prawdą jest, że ŻyłŁsI nie wstępują dfio armii 
ochotnicze;;, nie podpisują osobiście Pożyczki 
Obrany Narodowej i, o  Re tylko mogą, uchy­
lają się od posyłania swych dzieci do polskich 
szkół pociskowych. Z dugiej strony Polacy 
bojkotują Żydów w  dzaedgrinf? handlowej i  
społecznej. Nieraz usiłuje się za pomocą gwał­
tów, które na szczęście nie są systematyczne, 
spapowektiwać sztuczną emigrację. żokńeir po­
znański w  ckrUcy Grudziąjdlż^ pokazuje mi 
różaniec j, łsród . Morę ściął ortodoksom. Zre- 
,33tą dokumedt urzędowy,, pisany w tonie u- 
m iaiitim mym , informuje nas dokładnie o sto- 
ennkacłii pomiędzy dwoma narodami. Wi-zwa- 
bS ustrafaió jseąd. do wzięcia udbiahi w
komósyi, mającej na celu zoalezim ie prak lyti

s® wyjścia najpflniejjłjfftii pn*ieB»ńSwlili rłn i i - C — ‘ . X. «■ * " -

pełnianych na ich rodakach. Taką jest atmo­
sfera. Le>-z r  tych zewnętrznych objawów nie- 
należy jeszcze wy prowadzać wniosków.

Kwestya żydowska w  Polsce jest nieporozu­
mieniem, nieirvlko w  sferze uczuć. Należy kwe- 
styę tę rozpatrywać- jednocześnie pod względem 
ekwiomicznymBrehgijnym i społecznym.

Przedewszy stkiem musimy" podać kilka liczb, 
które są same przez się wymowne. W  dawnem 
Królestwie statystyka wskazywała w roku 
1913 — 1.8r>l,iv44 żydów. Gd lego czasu emi­
gracja z L itwy i Rosy i znacznie powiększyła 
te liczbę, która wynosi obecnie 15 procent o- 
gólnej ludności. W  Galicjń liczono w  tym sa­
mym czasie na 8 milionów mieszkańców oko­
ło miliona Żydów, to znaczy" prawie 12 proc. 
Lecz problemat komplikuje się wskutek tego, 
że ta ludność zdawna. osiadła nie jest rozpro­
szona, lecz skupiona w  wielkich masach, które 
wskutek swej siły liczebnej prą z konieczno­
ści do własnej organizacyi autonomicznej. W  
roku 1910 Żydzi stanowili 45 proc. ludności 
miejskiej Królestwa: w Warszawie 303431 na 
782641 mieszkańców’,, w  Łodzi 92558 na 403442; 
w Lublinie 33370 na 65870; wreszcie wr Siedl­
cach, które wzięły rekord, 16820 na 30472, to 
znaczy blisko 55 proc. Wobec tych cyfr i ra- 
dyikalnych żądań, które są tych cyfr konse­
kwencją, możnaby niekiedy wspólnie z Pola­
kami przypuszczać, że żywioł żydowski, z po­
wodu swej zbytnej koncentracji może powa­
żnie naruszyć narodowy charak ter państwa.

T/witóiawfcfafe śydtow-
K*y wtóądaE prwed wsrstfep dyskcBfyą. uprze-

m k » ^ s s m  . . m W m J & Ę m B f a  m -

Jest więc rzeczą zrozumiałą, że starają 'się 
wołać regularną em igrację, która jak  snę zda.* 
je, byłaby" korzy stna dla masy żydowskiej^ 
zbyt ciasno myjącej w przełudnionych dziel- 
nicacb. Lecz trocka, by ta <tm*g*UŁ.ya była na* 
turalną, to znaczy utc spawodowaaą 
prze/, pogromy i bojkot.

W  Polsce pruskiej kwestya żydowska jtiji 
nie istnieje z powoau. że w miastach tokadfe. 
jak i.essno i Września Jtióre w  roku 3S12 li*  
czyly więcej niż 40 proc, ludności żydowskiej 
mieszka obeciue zaledwie 6 proe. Żydów. 
szta rozprószyła się po miastach ruCEmeckńCg’- 
Co się ty czy prowincyi galicyjskich i  nadwi­
ślańskich to dla ich ludności żydowskiej jeden 
kraj zdaje się być otwartym dla racjonalnej 
emigracyi. Krajem  tym jest Rosya, w  któerej 
masy, pod rządami demokraty csaymŁ, mogą z  
łatwością wchłonąć element, który asym iluje 
się dość łatwo, a klóry, jako pochodzący prze- 
ważnie z okręgów bałtyckich 1 południowych 
cesarstwa, obeznany jest z językiem, zwycza­
jam i i metodami mośkiewskiemi.

Z innej strony — tu dotykamy być mpże 
. głównej przyczyny konfliktu polsko-żydew* 
skiego — Żydzi, z punktu widzenia ekonomicz 
nrgo dzielą się na dwie tylko profesje: 39 proc„- 
zajmuje się handlem. 34 proc. pracuje w  prze-' 
myślę, raledwie 5 proe. Żydów oddaje się aa* 
wodam wolnyżfr, a 3 proc. soln ictw .. W  Ga* 
licyi, według austryackiej statystyki 2 roku 
1910, żyd zi dzielili idę jak  następuje: 51 proc.? 
w  handlu, 23 proc. w  przemyśle, 13 proc tg 
raMcŁj&ie, 5 proc, w zawodach wolnych

(C iąg dalsa^’ nastąpk)

E m a s l s n a e  p r a w n F t h  w o b o c  Z y d 6 w
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Dla urzędników znini^r?rsfwa sprawiedliwi* 
śd jest żądanie usunięcia ograniczeń pra* 
wnyclf, wobec Żydów" rzeczą nieoczekiwaną 
i  musza w  tej sprawie otrzymać specyąlne dy.-s 
reklywy. Czekajmy w ięc^

Pipa ■■ M ii  piiim
Warszawa. Według iuformacyi ..Przeglądu. 

W ieczornego1', p. N. Pryłucld aostal obecnią 
obyv,’atelem pahstwi polddego w  spesob zu* 
pełnie automatyczny. Urodzi! a ę  bowiem W 
Krzemieńcu, a ponieważ Krzjhueniec aa. po4rf 
stawie u akia tu ryskiego przypadł pańslwli 
polskiemu, przeto automatycznie p . Ptyluckl 
uzyskał obywatelstwo poisMe, jakkolwiek miał 
prawo optowania na rzecz Rosj i  czy Ukrainy? 
(Okazuje się więc, jaką krzywdą i  obelgą byłą 
pozbawienie p. Pryłuckiego mandatu poseł* 
skiego pod pozorem, że nie pcslada obywatde 
stwa polskiego. — Red.). i

W  „Najer Hajnt" czytamy:
Na piątkowem posiedzeniu komisja prawni­

czej, na którem m. in. rczpatiywano 414 punkt 
rosyjskiego kodeksu cywilnego w  sprawne rad 
familijnych i opieki, domagał się. poseł Hart- 
glas skreślenia z tego paragrafu słów orze­
kających, że niechrześcijanin me może brać 
udziału w  opiece nad chrześcijaninem. 

Członkowie komisyi tak prawicowi jak i le­
wicowi zgodzili się zasadniczo na to, biorąc, 
p o i uwagę równouprawnienie, przewidziane 
w  konstytucji. Jedynie tylko dwaj posłowie 
wiośdańscy z N. Z. L. wypowiedzieli się 
przeciwko skreśleniu tego zdaniu.

Przedstawiciel ministerstwa sprawiedliwo­
ści oświadczył, że nie przygotowano go na to 
żądanie i  wskutek tego nie otrzymał żadnych 
wskazówek co do zajęcia stanowiska w" tej 
sprawie. Uchwalono więc powziąć odpowie­
dnia uchwalę na przyszłem posiedzeniu po 
wysłuchaniu opinii rządu.

f S J f f i !  i  £ i  i t l i l i  M i i i .  -i P r z c a i ą d  p e i i t y c z n t .
Sekcya kulturalna przy K. G. Organizacyi Syoó- 

skiej w Krakowie uzyska w aajkroitisiyan czasie 
wsparcie dla i kursów tt&brsjakhfc,
które z powoda znanej uchwały J. D. G. z stycznia 
iw. wulczą z wta/Menń tmdsościanu fcaroisowfltai. 
Z tego powodu wzywa się wszystkie Zarządy 
szkół i kursów hebrajskich iciniejących na teryto- 
ryuin zachodmej lifałopoŁdd. i kląska, by natych­
miast odpowiedziały aa i?s-ępąjac pytania:

1) Adres.-
2) Ilość «,eszuów, acztańc. i smsGzycje&L
3) Bndżet i  ewentualny deficyt ’
4) Gzy otrzymują wsparcie od jakiegoś Komite­

tu amerykańskiego ^szczególnie Ceotrął W2g i  
Peopłe Rehef Gommitiee).

Odpowiedź należy przesiać najpóźniej do M  bur, 
aa Mhre:*. Seł’cy?. kiibsrTeiai K. C. Organizs- 

Syońsidej, Kraków, Stz^Soca 15. Późniejsze 
zgłnazwda tńe hgti* md żadnym -nyTr**^-

Stosunki niemfecfcó-FOsyiskfe.
Widgcr Kopp oświadczył przedstawiciel o wl 

Agencji Dena po przybyciu z Rygi do Berlina 
co następuje: rząd niemiecki uznał rząd so* 
wiecki jako jedyny legalny rząd Rosyi. F/tóf 
uznania sowietów me bvił dla nas niespodzian* 
ką, gdyi polityka Niemiec dawno szła już. 
tym kierunku. Układ bandłowy niemiecko* 
ax*syjski przyznaje Rosyi wszystkie prawa f  
gwaraneye, które okazały się niezbędne, abjj 
nawiązanie stosunków z niemieckim przemy* 
dem i łrandkm mogła nastąpić na trwalycli| 
podstawach. Z  tku ^ej strony nkłsd zapewnią 
wszystkim ohywałelmn niemieckim, którzy 
chcą handlować z Rosją, odpowiednie gw a« 
raneye. Utóstól obecny zawwlyi fesf jedynie H  
rsamach urnawy, obejmującej sprawy poraniej* 
szej wagi i  nakreślającej ogólne zarysy penpa 
szłęgo iiakiaitt handlowego.

W M  f a r M o - b o t a M k U i '  "
y£m p o n u re  de PszfiT dbnosfi se ź t id h  S»-
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|&»-rós?,jsMego. Na mocy tego uMoidu piąci so­
wiecki zobowiązuje się:
1 1) uznać granice dawnego państwa d lo  
snańskiego, zgodnie ?. zasadą narodowościową.

2) uznać aneksyę ziem. znajdujących się 
|5od administracją rządu angdtskiego. zgo- 

k0nic % poprzednio zawartym traktatem w 
jZbemrin (Kaukaz) :

3) udzielić rządowi augorskiemu pomoc\ i 

inatezyałnejł wojskowej w  warunkach pr?e i 
tyidziacych i szczegółowo określonych.
> Natomiast rząd angorsM zobowiązuje sio 
SE., iń. odiSadć wszcilcą propozycję pokoju, 
fctórab nie była oparta na zasadzie naród o 
yfośdowej, oraz odrzucić cały traktat, sprze 
£zny z ńiezależnoScin narodów.

’! Angora \ Moskwa zobowiązują się mwza 
fem komunikować co do wszystkich pr-edsie- 
yndętych kroków politycznych.

(Sojusz ten został zawarty w związku ż prze- 
L widywanem udzieleniem Grecji pomocy an­
gielskiej w  wojnie z Angorą).

'"1  r u c h u  s s r e ń s k i e g © .
1) Dani&t ptbgieSywna. K. C. Organizacj i 

: .Syońskaej w  Polsce. Oddział diti zach. Małe- 
w-poiski i-Śląska, zawiadamia wszystkie komi­

tety lokalne i  grupy miejscowe, te do dnia 30 
b. m. należy uiścić drugą ratę daniny progre­
sywnej w  wysokości jednej piątej wyznaczonej 
każdemu miastu kwoty.

Miasta/ które nie złoźyh jeszcze pierwszej 
taty, wzywa się, by to uczyniły bezzwłocznie, 
zasyłając w tym wypadku najpóźniej do 30 
b. ta. dwie .piąte rocznego konlygeiitu.

Pieniądze należy przesłać na adres. Po­
wszechny Bank Obrotowy, Kraków, Rynek gł., 
Sla Organizacyi Syońskiej* zawiadamiając ró­
wnocześnie o iem Sekretariat (Siradom ló).

2) Tegoroczny sezon kąpielowy. Jak już do- 
nięśliśiuy, postanowił K 0. Organizacji Sy- 
cńskiej w  Polsce, Oddział dla zach. Małopol­
ski--! Śłąska, wyzyskać tegoroczny sezon ką­
pielowy dla intensywnej, akcji syońskiej i pa­
lestyńskiej. W  tym celu utworzy się specjal­
ną komisję, złożoną z przedstawicieli Ź . F, N\, 
Keren Hajessod, Biura Palestyńskiego i Iłe- 
.chalucu, która zajmie się intenzywnie zorga­
nizowaniem i  przeprowadzeniem akcji waka­
cyjnej w iwdrajowiskach i miejscach ldi ma 
tycznych

W  celu aorganlzowauia odpowiednich ko­
mitetów uprasza . się wszystkich Towarzyszy 
o łaskawe natychmiastowe doniesienie na a- 
ctres SekreUłcyatu (Kraków, Stradom 15), na­
stępujących danych:

1) Imię, nazwisko i adres.
i )  Jaką pracą syońską zajmował siy ctolych 

cząs
3) Kiedy i  do którego miejsca zamierza je ­

chać . —
4) Przez jaki przeciąg czasu będzie tam prze­

bywał
ó) Jaką pracą pragnie specjalnie się za j­

mować.

m

kro n ik u .
Kraków, IV czerwca. i

BUDOWA NOWEJ ŁLIN IK a POŁOŻNiCSO 
ODTEKOLOGICZNEJ W KRAKOWIE.

Jak wiadomo rozpoczął Rząd polski przed nie- j 
dawnym czasem budowę nowej kliniki położniczo- ; 
ginekologicznej w Krakowie. Niedawno temu ob­
chodził świat lekarski uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego pod nowy ten wspaniały : 
gmach, uroczystość uświetnioną obecnością Na- i 
ezolnika państwa, który — jak o lem wiemy ze 
źródeł miarodajnych — jest gorliwym z wojenni- j 
ś&ew- krzewienia myśli naukowej i  postawienia, j 
nauki polskiej na wyżynie europejskiej. Nie ule­
ga najmniejszej wątpliwości, że już sam fakt wzbo 
gacenia naszego miasta o tak poważną instytucję j 
AŹyteczuoścż publicznej, jaką niezawodnie będzie j 
s r  -a klinika położnicza, jest godnym poświęcenia 
mu głębszej uwagi ze strony społeczeństwa. Bu­
dowę ta jednak tsśa głębszą zyskuje wartość i e r  
tem WisSwsc ■Ksłngnje gojasw?F Ste £e myśl w

niej zawarta nfa zasadnicze znaczenie ze względu 
na liczne, nlesteity niedomagania obecnego syste­
mu nauki na naszych uniwersytetach. — Wyma­
gania, jakie społeczeństwo stawia młodym leka­
rzom dadzą się sprowadzić do umiejętności pra­
ktycznych, do praktycznego wyszkolenia zawodo­
wego, słowem do wykształcenia fachowego, które- 
by pozwalało młodemu doktorowi na niesienie po­
mocy szybkiej, rozumnej a celowej. Tym wymaga­
niom staraja się już od dawna uczynić zadość uni­
wersytety zagraniczne, polskie dotychczas z tru­
dnością w  tym względzie dotrzymują im kroku 
l podczas gdy wszechnice polskie dostarczaj.), le­
karzy . o, dużem wykształceniu teorełycznem, za­
granica znacznie więcej uwagi pifkwiu.es zada 
niom praktyczuym. Myśl zreformowania polskie­
go szkolnictwa wyższego v. duchu wymienionym 
na ostatnim zjeździć przedstawicieli wydziałów 
lek. znalazła miedzy innymi gorącego obrońcę y 
osobie profesora położnictwa na wszechnicy .Tu 
giellońskiej dra Aleksantfta Bosnera. Jego io ini­
cjatywie i długoletnim niestrudzonym zabiegom 
zawdzięczać należy bliskie już powstanie nowej 
kliniki pomyślanej i zbudowanej tak, aby uczyni 
la fcadcóć obecnym praktycznym potrzebom uczitin 
u równocześnie zapewniła chorej opiekę zgodna 
z wszystkimi wymogami nowoczesnej nauki le­
karskiej. , ,

Ażeby zrozumieć dokładniej ezem będzie nowa 
klinika położnicza, warto choć w kilku słowach 
wymiernie największe braki obecnej. I tak, uderza 
przedewsz.YBłkiem szczupłość starej kliniki, któ- ( 
ra mieści zaledwie 46 łóżek. Dalej jedna tylko sala j 
porodowa dla Wszystkich ródzdfeyeh, tak zakażo- j 
nych jak i  ni&zakażonyeii, co wymiga ogromnej 
troskliwości i czujności personaiu lekarskiego, 
który ze względu na brak pomieszczenia nie mo­
że by*' tak liczny, jaz. tego dobro chorych wyiba- i 
ga. Prócz tego brak jc-st zupełny izolowanych sę- 
peratek clia ciężko chorych pacjentek. Ten sam 
brak miejsca nie pozwala na urządzenie przyjęte­
go powszechnie w  zagranicznych. uniwersytetach i 
internatu, dla studentów, którzy podczas dyżurów 
nocnych sypiać m a sza na sali wykładowej. Sala 
wykładowa zaś jest ciasna, ho obliczona zaledwie 
na 60 słuchaczy, a w tein półroczu np. uczęszcza 
ca wykłady 107, ciemna, a w dodatku okna wy­
chodzą n r ruchliwą ulicę Kopernika. Jeśli do te­
go opisu dodamy brak pomieszczenia na muzeum, 
archiwum, bibliotekę i pracownie, jeśli wymieni­
my tylko jeden szczegół, że najcenniejsze obrazy 
muzealne niszczeją w piwnicach — to zdaje się, ie 
gwałtowna potrzeba budowy nowej kliniki dla 

| wszystkich stanie się jasną i zrozumiałą.
Tym wszystkim brakom mu zapobiedz nowu 

klinika, której skromne początki już są widoczne. 
Dotychczas wykończono piwnice i sutereny.

.Według planu, wypracowanego przez prof. Ros- 
; nera i architekta Tadeusza Sti-yjeńskiego będzie 

nowa klinika mieściła 120 łóżek, z tego kilkana- 
) ście w osobnym pawilonie dla chorych zakażo- 
j nych. Dalej przewiduje plan budowy 3 sale po­

rodowe, 3 sale operacyjne (jedna dla przypadków 
; ropnych', szereg doskonale izolowanych sepera- 

tek dla ciężko chorych, 4 sale pooperacyjne, 2 sale 
, wykładowe, z tych jedna duża, obliczona, na 250 

słuchaczy, druga Uw. sala docentów dla mniej- 
| »2ej Kości uczniów przeważnie dla wykładów teo­

retycznych, dalej 9 mieszkań dła lekarzy, z tych 
. 4 dla lekarzy prowincjonalnych, którzy chcą od­

nowić wiadomości z położnictwa. Nowy gmach 
nadto mieścić będzie wielki zakład KOćntgena dla j 

i leczenia energią promieniową (promienie X, rad, j 
lampa kwarcowa), duży zakład Ikyuropatyczny j 
(kąpiele mineralne, borowinowe etc.), wielką pra- j 
cownię naukową, złożoną z kilkunastu ubikacyj, ! 
zakład fotograficzny, werandy zimowe oszklone j 
i werandy otwarte na kąpiele słoneczne, sale am­
bulatoryjne nie pozostające w  żadnym kontakcie 
z kliniką stałych chorych i wreszcie ogromne sale 
na muzeum, archiwum i bibliotekę. Do tego do­
dać należy wewnętrzny ogród w budynku Lilka 
pokoi przeznaczonych na internat ula uczniów.

Dla uzupełnienia obrazu dodajemy, że miejsce 
wybrane na klinikę jest niezmiernie zaciszne ze 
względu na blizkie sąsiedztwo ogrodu botaniczne­
go i ogrodu Karmelitanek na końcu uL Kopernika.

Budowo postępuje powoli, co jest następstwem 
trudności finansowych, niemniej Rząd stara się 
o to, by budowy nic przerywano i doprowadzono 
ją do końca, co w pomyślnym wypadku nasiąpi 
dopiero za 3 do 4 lat. ^  - NŻffijjgfffijgl

Dowiadujemy si.;, że sąsiadujące z miejscem bu­
dującej się kliniki place mają być zakupione przez 
Rząd pod budowę dalszych klinik — i że w tym 
względzie toczą się już pertraktacje między za­
stępcami Rządu a właścicielami placów.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, ie  tak po­
myślana 1 — należy mieć nadzieję — tak wykoń­
czona klinika stanie sig jna^kteta gtrąkcyąnjTn *Le-

Sir. S

tylko dla lekarzy polskich, ale i zagrawitsaych -a 
głównie zaś słowiańskich; Serbów, Bułgarów* 
Słowaków itd.

uw. - , 'ślT-n g--
— Delegąttya OblszOwicka nr Krakowie. Wetw

raj przyjechało do Krakowa trzech delegatów 
sow-ieddeh, a mianowicie: Wład, V& newski *  
Suwałk, Efraim Goldeustein z K jszyniewa i  
Wikt. .Wozniesieósldj z Moskwy. Delegatom*
l.tóęzy zańueszkali w  hotelu Polskint, lowa- 
rzy&zy podpułk. W . P. Marski dlfe. urzędnllć 
min. s fjbw  żśtgr. Lewandowski, DSfegacy# 
przsrbyła do Krakowa w sprawie repatryaeyl 
jeńców bolszewickich i  w  tym celu zwiedziła 
obóz internowanych w  Dąbiu. Wieczorem u« 
dali sic delegaci do obozu w  Wadowicach.

Towarzystwo osiedli nrzwluićżych, W nledziete 
daiu 12  lim, odbyło się zebranie konstytuujące 
członków Iow. osiedli urzędniczych W Krakowi®. 
Przewodniczył prof. U niw- Tad. Sikorski. Celem 
towarzystwa, jest utworzenie kolonii urzędniczy fil 
na gruntach, które na podstawie reformy rolnej 
mają być przekazane pa rzecz miast i ich ludności. 
Kolonie ur/.ędnieżc będą posiadały typ domów % 
ogrodami. Towarzystwo w ktćrem skupił się ogół 
pracowników publicznych, będzie niewątpliwie je- 
dnem z tych, co przy poparciu Rządu i gminy 3dtb 
ta doprowadzić do skutku rozwiązanie doniosłych 
problemów mieszkaniowych, bćdących w  KasuMr- 
wsie sprawą tak bardzo pifekącą. ,*

— Secesja artystów z teatru im. Słowackie­
go. jąk  się dowiadujemy, bayriil w  « ti łd « łt  
dniach w Krakowie przedstawiciele uawocBl" 
wiązanej spółki teatialuęj Hellera w  .Warszaw 
•wie oraz dyrektorowie innych teatrów Pragrh 
jazd ich mini na celu zaangażowanie do jWkbp 
szawy i  innych nriast artystów teatrów isat* 
kowskiclr. Doty chczas podpisali kontrakty 3i JSe 
puszczają z nowym sezonem Kraków następu* 
jący artyści teatiu im. Słowackiego; pp. Ń<*s 
w akowski, Braccy, Dobrzańscy, PunJaalaM  ̂
Wasilewski, Solarski, Bystrzyński, Krasafli^ 
wolski, Orwidowie, Rotterowa, Hr^uewifizó* 
w na, idaianowicz, Wrońska i  Rostowefiał. 
siydiać, luki powstałe przez wystąpaenie 
mienionyęli artystów mają zapełnić aityńet 
teatru powszechnego. i

— Znalezione rzecz}'. W krakowskim mag 
cie wystawiona jest lista rzeczy zgafciocych a 
iezlonych w miesiącu styczniu l lutym nr. Migł* 
sfral wzywa właścicieli aby o ile mogą dowieść 
praWa własności zechcieli zgłosić się po odMÓZ 
tych rzeczy do biura Wydziabi .V b Magistratu 
(oficyny 11 p. Nr drzwi 27) w god Dnach anąttĘ* 
wych mięozy 12 a 1-szą w  południ* oodzłensiĄ, e  
wyjątkiem świąt i niedziel. \

W razie przeciwnym przedmioty te wydane 
da znalazcy a po upływie trzech lat przejdą m. 
wydączną własność, lub też sprzeda się je w arab 
dze licytacji, przycssem nadmienia się, tc przed- 
mioty ulegające łatwo zniszczeniu jak np, części 
odzieży zostaną sprzedane w drodze licytacji TE 
trzy miesiące po ogłoszeniu.

— Zapowiedziano Poranki Symfoniom* Zwńy®> 
ku muzyków polskich w kinntefttrze „Warszaw®1* 
budzą żywe zainteresowanie. Pierwszy odbęc&d® 
się w niedzielę, dnia 26 hm. o gc+iz. 11-iej przed­
południem. W programie: Mendciseolma .̂Grotą 
fingala“ (po raz pierwszy), Brucha „Kol Nidre*- 
Rimskiego-Korsaknwa „Szecherezada'1. Prze#* 
sprzedaż biletów u Braci Lipskich, Sławkowską 
Dalsze koncerty w przygotowaniu. ,

— Wznowienia chóru akademickiego, I ’c s}& 
dmiololnicj przerwie, ^wwolanej wojną światowe 
został wziowiony „Gaór akademicki41. Na nad 
zwyczajnem watnem zgroniadzeniu, które odbyła 
się unia 10  hm. w Collegium Ncmaa, po omówiep 
niu bieżących spraw, został wybrany Wydział, W 
którego skład Weszli jako prezes RaimaoB 
Edward, wiceprezes Schreyer Robert, sekretar* 
Maresch Władysław, bibliotekarz łlisztn Mieczy-* 
slaw, skarbnik Kowalik Franciszek, Heczko J4- 
zef, Młynek Tadeusz, Szymański Juliusz, zań dą 
wybranęj Komisyi Kontrolującej wwadi jStafi«i 
Stanisław1, Wróblewski Stanisław.

— Zbiórka publiczna. Magistrat Zezwoli! Tow*> 
irystwu Kolonii wakacyjnych dla uczniów askćji 
Brednich w Krakowie na urządzanie zbiórki pto» 
niężnej w dniu 19 czerwca br. 'przy stolikach 
ustawionych w miejscach publicznych na rzec* 
Towarzystwa. 1 - -;

— Z  teatru cRagateia“ ŁomnaiŁują B&at; SI 
„Panu Goldhabie** Fredry, który wypełni w*^sjf*. 
kle wieczory tygodnia bieżącego, rolę tylnłówąf 
w dalszym ciągu kreować będzie p. MiecaysSanK 
J&wikieł, anzkc«aity nasz gość wwsJgjgąkSr'~ "
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— I>wa napady bandyckie. Już niejednokrotnie 
IKK tern miejscu zwracaliśmy uwagę, na zaniedba­
ne stosunki bezpieczeństwa w  naśzćra mieście. 
Nie chcemy wciąż, powtarzać tych samych zarzu­
tów pod adresem poijeyi. krakowskiej, stwierdzić 
tylko chcemy, że jej karygodna niedbutość i lek­
ceważenie życia i mienia obywateli wydawać już 
zaczyna obfity plon. Kronika policyjna w osta­
tnim tygodniu notowała już kilka śmiałych napa­
dów rabunkowych, których sprawcy bezkarnie, 
uszli: Do wiązaniu rabunków poprzednich doda­
jemy dziś znow dwa napady bandyckie, które nie­
zawodnie są wstępem do dalszej na szeroką skalę 
zakrojonej „akcyi'1 naszych domorosłych rzezi­
mieszków Świadomość bowiem bezkarności, źró­
dło swe mającej w niezaradności władz bezpie­
czeństwa, rozzuchwalić musi bardziej i tak już 
dość jak na nasze małomiasteczkowa stosunki zu­
chwałych opryszkćw.

* ’ i*
Onegdaj o godz. 1 w nocy dwaj nieznani bandy­

ci dostań. się przez uchylone okno do mieszkania 
p. Wojciechowskiego przy pL (Pańskiej. Szmer 
w pokoju obudził p. W-, który na widok bandy i ów 
rabujących mieszkanie, przytrzymał jednego z 
nieb. Bandyta dobył no/a i ugodził p. W., zadając 
mu dwie rany: w rękę i w  nogę, poczerń wyrwał 
gig i wróekź iŚrô R, którą pajt&e&Ł

*
Wczoraj mu ranem Józef Majtyka (1. 30) z dwo­

ma towarzyszami nieznanego nazwiska napadli 
na mieszkanie Franciszka Syroczy ustnego przy 
ni: Czyżawka w Podgórzu. Bandyci po wybiciu 
szyb usiłowali dostać się oknem do mieszkania. 
Gdy to zobaczył Syroczyuski, uciekł z domu. Wie- 
ix$ bandyci zaczęli ostrzeliwać opróżnione ju i 
mieszkanie, przyczem jeden z napastników Maj­
tk a  (M ia ł prfiŁB swojego towarzysza postrzelo­
ny w  aogą. Ta ekoskzuóóu pomogła policyi do 
poychwycenia rannego b&adyty, którego pogoto- 
H lg ratunkowa następnie odwlokło do szpitala 
fisz. Lsjaum. Majtyka swoich towarzyszy nie 
m m  ,.wydać“,

*— Bebe morderstwa kipi SSak/siw. Jak podali- 
kilku tygodniami aresztowano w  Ko- 

arcuuw te dwóch młodiaeóiów: AmsterósŁia i 
ffi& m ba pod zarzutem udziału w  zamordowaniu 

Kaimów. Dowiadujemy się, że jr.4ta z uwię- 
HHąyh, a mianowicie: Amsterdam zmarł pnęgdaj 
w  śledczem.

flinrtilau sądo>we nie dostarczało dostatecznych 
Stefeif-Aa; winy, przeto sędzia aledcay akta w  tej 

przekazał do ponownego zbadania pro- 
g D^niriedBim wnioskiem.

Uwasgjrwdiw ,W związku ze sprawą kradzie- 
* *  WÓÓek ze slciaau firmy „Kompas" o czem do- 
gesflińmy, aresztowano wspólnika przytrzymane­
go już Tabora, 18-łeL M ad. Lorka, terminatora 
ItoritM je/c.

— flUodaicj .wojskowy. Policy* krakowska are­
sztowała Naftelego ŁŁirscha, cholewkarza, które­
mu skon fi .skowano większą ilość prześcieradeł 
naciskowych, za/tfpntrzcnjch znakami: szpital zą- 
ggaowty K r. % Komisja gaapod. DOG.

— Zwłoki toyiiica. Z Wisły wyłowiono onegdaj 
przed po&Hk&śsa zwłoki 2-lei chłopca, blondyna, 
płatanego w różowe spadnie, czarny paltocik oraz 
ranrne i  pończochy. Wezwany lekarz
(twierdził, ie  zwłoki w wndzio pozostawały za­
ledwie kilka gówna i odstawienie cb do
wflritedn medycyny sądowej.

■— Lichwa hotełowa. Z powodu ostatniego strej- 
ku sinżby Le&eiLoweś właściciele hoteli podnieśli 
ceny wynajmą pokóji hotelowych o 100 procent 
'Zamia.si więc dotychczasowej ceny 120—200 mk 
za p ..rój pojedynczy, a 150—400 za pokój poawój 
ay obecnie płacić się będzie 240—400 mk lub 300 
800 mk za takież pokoje. — Gospodarze ttómaozą 
konieczność tej podwyżki podniesieniem służbie 
pensji o 1C-? procent Ze tłómaczenie to nie wy- 
tcsym&je krytyki i  że właściciele hoteb. doskona­
ły  interes robią na strejku -yuzby — tego naszyć, 
czytelnikom dowodzić nie potrzeba. Szkoda tylko, 
de w  magistracie zasiadają tak kiepscy ma tema- 

kt-jjy. p m li na ieg szczególnej arytmetyki 
hotelarzy. Jeśli włnćze msulał będą w  ten sari 
Sposób tolerowały przesadzone apetyty właścicie­
l i  SoteŚL, to niebawem mieć będziemy drugi strejk 
aaażhgr Łalelowąj, którego koszta z  grubą nawiąz­
ką (g U w t znów podróżnL fa low ać tylko wypa- 

m  r*C i‘ t"** jsuaŁató łebealać podobne fcwy 
fy  *— nie postara mę o  stworzenie wsrrnltów, 
gatoH taórycłł «bdby tóg raożlrag; B tgsisrhrtteto-

— Z okazji rocznicy urodzin bip. syna Jakóba 
złożyli p Herman Zipper z żoną: Mp 1.000.— na 
drzewka w ogrodzie błp. .Takóba Zippera i  Juliu­
sza Vo gla: 1000— Mp na „Keren Hajesbd*'; 500
Mp na Żyd. kolonie wakacyjne i 500 Mp na Tow. 
Dygorozanlów, nadto p. Dr Ludwik Zipper 1000 
Mp na ofiary pogromów ukraińskich.

—  - o —

tUSPERTUAR l l i k i u r  & J. SŁOWACKIEGO,
Piątek: „Lady Frederic ,
Sobola: „Lady Frederic".

_  REPERTUAR TEATRU .BA6ATBEA", ,

Piutek: ..Pan Geldhab'4. " ' 1
Sobota: „Pan Geldhab1*.

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO.
Piątek: „Idealna żonka“.
Sobota: ..Wilhelm Tell".

BBPBRTUA& OPERETKI W  HWOoMAfitó.
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: „W róg kobiet".

KoIIegium Wykładów Naukowych (Rynek główny 
Linia A—B L. 39):

Prątek: Ks. prof. Fel- Hortyński: Konwersąto- 
ryusn z teoryi Eeinsteina.

Z  k r a i n .
Wymordowanie całej rodziny żydowskiej 

w Busku w  Małopolsce wschodniej. W  nocy 
z czwartku na piątek ubiegłego tygodnia do­
konano ohydnego mordu na rodzinie żydow­
skiej w  Busku, złożonej z 72 letniego starca 
Feiwla Byka, tegoż 62 letniej żony i 21 letniej 
córld. W  Busku było poWsae$hhie znanem, 
że Byk otrzymywał od swej rodziny przeby­
wającej w Ameryce, znaczniejsze przesyłki w  
dolarach, z czego postanowili skorzystać besty- 
alscy mordercy. Plan swój wykonali po pół­
nocy. Wtargnęli uzbrojeni w  odpowiednie na­
rzędzia do mieszkania Byka i tutaj wymordo­
wali w okrutny sposób całą rodzin?., pogrąża­
ny w głębokim śnie. Morderstwo to jest tem 
tragiczniejsze, że w najbliższych dnin.--.tt miaj 
się odbyć ślub zamordowanej córki Byków.

Zbrodnicza robota. Od pewnego czasu roz­
rzuca się we Lwowie na dworcu kolejowym, 
w  wozach tramwajowych i t. p. kartki nastę­
pującej treści:

„Szwargot żydowski", na ulicach, w tram­
wajach i kolejach waiczy Żydzi po żydowsku, 
lub po niemiecku (czego nie robią nawet w  Ro- 
syi) i nadają kresom, szczególnie w oczach ob 
cych, cbararakter nie polski.

Polski akademiku, żołnierzu, studencie, inte 
ligende, rzemieślniku, robotniku! Kaź szwiar- 
goczycemu Żydowi mówić po polsku, albo iść 
do Palest^my lub Austryi!

Jeżeliś dureń, siedź pokornie cichol Kartki 
nie niszczyć! Podaj dalej!“

Dyrekcya policyi lwowskiej nie zwróciła do ■ 
l$d uwagi na tę agjlatyę podżegaczy „roewo- 
jowych" dążącą dto wywołańia zaburzeń. Czy 
nie czas wreszcie by powołane czynniki doło­
żyły wszetk/ch starań i położyły kres tej zbro­
dniczej robocie?

Bksetny ślązaków. W  zeszłym Hywlniu Hula 
kolejowa Sosnowiec—Koluszki była threneni ubo­
lewania godnych wybryków antysemickich doko­
nywanych pizez Ślązaków', którzy przyjechali do 
Gorzkowic-Noworadomska, Piotrkowa i Koluszek 
po zakup produkióW. Jednocześnie „zabawiali się“ 
obcinaniem bród, nie szczędząc razów.

W Koluszkach .Ślązacy nałożyli taksę na Żydów. 
„Okup Żyća“ kosztował 500 marek.

W Piotrkowie Ślązacy dopuszczali się gwałtów 
nad żydami, przetrząsając im kieszenie.

Jeden z poszkodowanych p. I. Szwarc, obywatel 
m. Piotrkowa, udał się po interwencyę do komen­
danta Policyi P. w Piotrkowie, który odrazui 
przyjął energiczne środki przeciw ekscesom.

Po skomunikowania się z połicyą kolejową, nie 
wypoazczaao z dworca do miasta przejeżdżają­
cych Ślązaków.

Szczególnie w Gorzkowicach Żydzi bardzo acier 
p d i od Ślązaków, którzy dali się dobrze we znaki.

Dział gospodarny.
POBÓR PO D A TK I! DOCHODOWEGO.

W  Dzienniku Ustaw Nr. 47. ogfosJśonp in iw  
wo, zmieniającą system |>ol>oru państw, po^ 
datku - docłiodowcgo. Celem uctawy jest «•* 
proszczenie i przy spieszenie poboru. Osiąga sijj 
t o w  nast. sposób.: ,■%

1) Władze skarbowe I. inst. mogą podatek iw  
stalić tymczasowo na jiodslawie wniesionyęSj 
zeznań: a jeśli zeznania w  terminie n k  EgniBąn 
siono, ustala poda lek władza skazhowa aat 
podstawie orzeczenia dwóch rzeczóemaetaiagE* -t

2) Przeciw v,ezvcaniu płatniczemu, wjwtaH 
wionemu na. podstawie ad 1. niema 
ptiawnego. Niewplacone kwoty są egM kw tóM  
ne wraz z odsetkami 2% nucsiyeaide^ Gd|ty| 
wymierzono w  ten sposób i ściągnięto tanlCJ 
wyższą od deiimtywmie ustalonej, swzaea. tti^ 
nadwyżkę wraz z półprocentowwni 
miesięcznie.

Do ustawy zauważyć należy <jo 
Władza ustala podatek jedynie jeśli podatnOI 
nie zgłosi fasyi. \V przeciwnym da
piera się na jego zeznaniu, a więc izyhia j k b  
wizaryczny wymiar może skrzywdzić podtóaiR 
ka tylko w razie zachodzącego *  jego sźrjogg 
zaniedbania.

Natomiast uderza obłożenie zale^ości 24&1 
odsetkami r»cżhie (obliczone na procent skła-4 
dany wyniesie to nawet więcejj. Tak ^yaokig 
odsetki zwłoki usprawiedliwiać może chWaiu* 
acys marki, ale r^ąd nie powinien w  tym 
wzglądzie być dla lichwiarzy praedownikienii /

CZAS PRACY W  HANDLU.
W  Dzienniku Ustaw Nr. 47 ukazało się rok*

porządzenie wy konawcze do ustawy z 16 gru-’- 
dnia 1919 o czasie p.-acy w  handlu. Rozporzą­
dzenie to w par. 3. sgednie z powyższą u?Ła-< 
wą normuje czas procy dziennej do 8 .jedz,* 
a w scbolę do 6 godzin. Jeśli pracownik pro-* 
cuje w sobotę 8 godzin, należy mu się cały 
wolny dzień po miesiącu lab dwa tygodnie poi 
upływie roku, który to czas me wlicza się do 
urlopu. Przerwa jednogodzinna należy się pna-i 
cownikom po najdalej sześciogodzinnej pracy 
w  nast. zakładach, podlegających rozporządzę-, 
niu: a) sklepy, stragany etc., b ) zakłady foto? 
grat., i. yzyerskie i kalotechmczne, e) kanto? 
ry pralni, farbiami, spedycyi, iomtardów itps 
przedsiębiorstw o charakterze handlowym. We 
wszystkich tych przedsięiorslwach, z wyj. za? 
kładów fryzyerskich, czas otwarcia zakładów, 
nie może przekraczać ustalonych norm pracy 
jednak miejsca sprzedaży owoców, słodyczy I 
napojów chłodzących mogą być od 1. kwietnia 
do 1 października otwarte w tych samych go? 
dżinach co jadłodalnie, które na równi z apte? 
kami, wystawami artyst. i miejscami sprzeda? 
ży na cele społeczne (o  ile pracownicy nic są 
najęci) nie podlegają omawianemu rozporzą? 
dżemu. W  każdym jednak wypadku kapujący 
którzy się znajdują W miejscu sprzedamy -ą 
chwili zamykania mogą jeszcze być obsłużeni. 
Dla poszczególnych zakładów wedle kategoryi 
określą godziny zamykania powiatowe wła­
dze samorządowe wzgl rady miejskie po prze? 
dłożeniu swych uchwał okręgowych insgekto? 
rom pracy.

Dalsze postanowienia tyczą się odpoczynku 
niedzielnego, pracy w  godzinach nadliczbo? 
wych i nadzoru. Par. 23 postanawia, że w ża? 
kładach winien być na Widocznem miejscu 
wywieszony wykaz godzin ich otwierania, za? 
my Kama oraz godzin przerwy.------------- ------ '

Z SYNKU  TOW AROWEGO.
Z  powodu spadku marki polskiej podrożały 

towary tak w  sprzedaży hurtownej, ja e  i de?
taili cznej.

W  utóale inanofaktory hurtownicy nSt/bar? 
dziej pospies2yh  »  podnoszemaa eaa towarów^ 
Dotyczy to gów nie towsrćw czyli bies
Mnianych. Za towar „domowy"  żąa
dano za sztuczkę 4SCC mir t pc&katargdy onR 
kosztowała idedawno tylko 8700 rak. „S iirw a*' 
pcdtoźała. z 3750 na 4800 mk. „S tfa t"  •— z 360fmm-m
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.«& metr. Szeiblera bułgarskie'’ podrożały ze 
*195 na 280 mk. za metr. „Krośniak" — ze 185 
ąa 215 mk. „Abadye" — z  200 Eta 230 mk.

Oksford' 18 sty ze 150 na 175 mk.. n 18-st.y 
Se 175 nai lODmk. z ikueryki. ..Atlas" 16-sly 
kosztuje 210 mk., a 18-sty 240 mk. za men . 
Podrożały również ceny szewiotu o 50proc., 
a  towarów zimowych o 25 proc. Należy jednak 
dodać., że pomimo podrożenia, cen>T jeszcze 
nie są tak wysokie, jak, k\}y niegdyś, pode ara:, 
punktu kulminacyjnego drożyzny.

Duże ożywienie nastąpiło w  obrotach Iowa- 
Jów nicianych, trykotowych i  galanteryjnych.

W  branży kolonialnej, pomimo ogromnej 
Obfitości zapasów, podniesione ceny w  związku 
ze zwyżka waluty zagranifcżrrej. ŻB. kilo tłusz­
czu „Ceres", które kosztowało 370 m., żądają. 
390 m., pieprz podrożał z 65 m. na 00 m., C37- 
aamon z 90 na 150 mk., kawa ..Robusta" —
2. 85 m. na HOmk., kwas cytrynowy z 2i0 m. 

MŚ20 m „ ryż z 55 m. na 84 ra. za kilo, kasze 
Ożaiy o 10  proc., czekolada o 30 proc., cu- 

kieiki prawie o 100 proc. Herbata o .13 proc. 
Ęa funt cukru twardego żądano 340 to . za 
funt miałkiego 200 m., za funt białego kryszta­
łu 230 m , za funt óitego 160 mk., bober po­
drożał prawie o 100 proc., śmietana o 20 proc., 
śledzie o 30 proc. masła jest nadmiar.

Długi przedwojenne Austiyi. Onegdaj do­
nieśliśmy o rozdziale zapasu złota Banku Au- 
sfayacko-Węgierskiego między państwa su­
kcesyjne. Likwidacja majątku byłej monar­
chii ma jednak jeszcze drugie oblicze; są to 
passywa, Ich rozdział stanowić będzie główne 
tadanie komisji reparaeyjnej, a właściwie jej 
pozostałych w  Wiedniu resztek.

Albowiem właściwa komisja ieparacyjna 
Jsekcya ausiiyacka) przeniosła się ze względów 
Oszczędnościowych do Paryża. We Wiedniu 
zostały jej cztery niezawisłe sekeye; etatysty­
czna, rcstytucyjna (dla należytości prywa­
tnych), kredytów żywnościowych i najwa­
żniejsza finansowa. Jej zadaniem będzie ro­
złożenie długów przedwojennych b. monarchii. 
Zadanie niełatwe. W  myśl paragr. 203 trakta­
tu pokojowego w  St. Germain mają one być 
rozdzielone wedle siły podatkowej pojedyn­
czych państw. Stwierdzenie, tejże już nastręcza 
poważne trudności. Gorzej jeszcze będzie z  
długami wspólnymi austrywko-węgierskimi. 
Niektóre kategorye długów można zaliczyć do 
jednej lub drugiej grupy, A  pozatem państwa

sukcesyjne składają się w  części z  teryloryum 
austryackiego, a w  części z węgierskiego, więc 
repertycya będzie bardzo skomplikowana.

I
Kraków, .16 czerwca.

W efektach słaba lendeneya zwy żkowa, która 
jedaak pod koniec zebrania zaczęła słabnąć. Nie 
stoi ona w żadnym .stosunku do nieprawdopodo­
bnej haussy walnowej, Dolar notowany oficjalnie 
1350, marka niemiecka 19.50, a dewiza Berlin 20.50. 
•Test to najwyższy kiedykolwiek notowany stan, 
Z papierów lokacyjnych transakcją 114 ?ć List. 
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Końcowe kurso dewiz w ŻSuryebn dnia lii lin
•;L): Berlin S.50, Holandya 155.40, Londjii 22.59, ; 
Paryż 47,50, Nowy Jork 592, Praga K25, buda- i 
pesz! 2.35, Zagrzeb 4, Bukareszt 9, Warszawa 0.50 i 
.Wiedeń 1,22 i pół, ausUyackie siempl. 0,90,

Kurta dew,iss w Wiedniu dnia 16 brn. (L j : Am- i 
stei-dam 223,50, Zagizeb 445, Berlin 87J, Buda- | 
peszt 263, Bukareszt 1020, Londyn 2542, N. Jork j 
673, Paryż 5430, Praga 931.75, Warszawa 48.25, ; 
Zurych 11375, dolary 068, belgijskie 5880, murka j 
niemiecka 972, angielskie 2532.30, francuskie 5400, j 
włoskie 3420, polskie 49, rumuńskie 1013.50, szwe j 
dzkie 14770, szwajcarskie 11325, czeskie 930, wę- j 
gierskie 264.

Kurs marki w Pradze dnia 16 bm. 5.30.

Podstawy porozumienia anglo-ameryk.
Usłiowaitia Hardinfin przeciw odnowieniu przymierze anglo^iapoiŃskiego.

Paryż. PAT. .JPetit Parisien" donosi z Lon­
dynu: Z okazy! przyjęcia przez izbę reprezen­
tantów rezolucyi Portera, donosi waszyngtoń­
ski korespondent „Timesa o sytuacji: Stany 
2  jednoczone gotowe są do raij flkacyi trak tato 
wersalskiego, jednakże z całym szeregiem za­
strzeżeń. Nowy rząd amerykański życzy sobu 
iyw o wejść w  ściślejsze prozumienie z Angli. 
K« do W8a$*tidch spraw politycznyck. C  
prawda, nie myśli on o tern, aby już teraz nu 
itnż temu porozumieniu charakter przymierz 
'Jednym z najważniejszych punktów tego pi 
mierzą być uregulowanie sprawv floto1?, :
,Wedle tego Stany Zjednoczone miałyby skor 
centrować swoje siły morskie na Oceanie Sp»> 
hojnym, natomiast Ocean Atlantycki pozosta 
jRić sferze interesów angielskich. Plan ten 
przewiduje następnie zaniechanie odnowienia 
przymierza angielsko-japońskiego. Piezydent 
SHarding 1  jego gabinet spodziewają się, że 
dojdzie wkrótce do ściślejszej współpracy mię- 
jdzy pań&fwaml uiywającemi języka angiel- 
śkJego.

Rokowimia j  apoaskoameryk.
2 Waszyngton. PAT< (Esuter). Stany Z  jedno- j 
tzone roapóczęiy rokowania z Japonią w  spra- ' 
wie wy spy Tan, iakoteż w sprawie im igracji I

Seaał ameofkafisti e t a a  mim b f e i i .
Wiedeń. PA T  ,,Neue Ficie Press:' d no-i 

■i WaszjTiglonu pod. dalą 15 czerwca: Senat
odrzucił dziś rezolucję Portera w  sprawie

przywrócenia stanu pokojowego z państwami 
centralnemi, przyjętą przedwczoraj frzez izbę 
rcpiezeulaniów.

P 3 B D H !  ffllflky t u m  1 J t g a m *
w  s p ra is f ie  długńw.

Berlin. PAT. (B. K.), „Vossische Ztg. ‘ do^ 
noŁi z Londjuu wedle „New York Journal V 
zc przyszło do porozumienia między Stanami 
Zjednoczonymi a kaolic^jnenń pańatwami se 
sprawie zwrotu długów wojennych. .Wedle tej 
umowy wyjdata ma nastąpić w  ciągu 15 lak

l i  ma i  seliimo.
P./ym. PA 1 Radio. Z  Waszyngtonu donó- 

sza, że Wiison wyrazi t zamiar powrotu do ż j^  
eia politycznego.

dtoraesz u Milteranda.
Prdga. PAT. Czeskie Biuro Prasowe donofti 

z Paryża: Prezydent Miłlerand przyjął dziś 
(16 b. m .) czcskosłowackitgo ministra spraw 
zagranicznych, dra Benesza,, poczem dr< Bot 
nesz wziął utfcdat w obitedzie u MiUeramiia^

ISfóls rŁśtiiiuiisk<&™jiig«8słCMiiia*elłia.

Bukareszt. PAT. Ha.vas. Podróż Teke Jcneetat
do Belgradu uwieńczona została zawarciem' ści­
słej uuh między Rumunią a Jugosławią, j

W ^ a k i u fó O K i  m  K o iu t t a t t t p o i i o ld .
Paryż. (Tel. wł.). „Temps" donosi % Kon- 

slantynopola o walkach ulicznych, jakie tam 
miały miejsce między zwolennikami yenine* 
losa a króla Konstantyna. W  PflM
zostało podczas tych rccruchów sao-iych 9 
ficerów wenizełistów. Grecy posługują cię gjun 
>ann trującymi. Okręty wojenne greckie 04 
trzymały od Anglii pozwolenie na zaatakować 
nie okrętów tureckich w  portach morza C w h  
nego. Turcy założyli za t.o na morzu C w n ep i 
miny, które otis^jmali od bolązewikóWy.

Odczyt proLEinsłemawLondyak
Londyn. (Tel. wł.). W  przepełnkaej wwiA 

kiej sali wykładowej londyńskiego Kln^a Gd-: 
ićge, wygłosił prof. Eanstein, enttuyastycjcaią 
■witany, odczyt o teoryi względności. Gdy prof§ 
Einstein wszedł na salę prowadzony przez rv- 
Jvtoia uniwersytetu w towaizystwśe lorda Hal- 
dane a, posła Sthamera i członków grosa piKH 
le&orskrego, powitano go hurzUwemi oitlaska-s 
mi, które się potem powtórzyły kilkakrotnie. 
W mowie powitalnej nazwał HaMane Ein- 
.steina mężem ducha, z którego cały świat jest 
dumny, Einstein jest w  80. wieku t«n,. 
był Newton w  17. stuleciu. Po skończeniu od- 
czylu podziękował Haldane znakojnitemu go- 
ściowi. który rozdarł wprawdzie stary system 
:" T- świstek papieru, ale stworzył zatc noąswjak
prawo o wartości nierównie cenniejszej.

Wojska sowieckie wkroczyły do Anatolii.
li/jm. PAT. Havas. Wedle doniesień dzieaai 
>v/ wojska sowieckie wkroczyły do Anatolii,
, cważnione do tego prze* Angory w celu ewen- 
islnego wzięcia udziału w walkach z nieprzyja- 
.'elcor. W sprawie Konstantynopola Rosja, so- 

,viecka podziela rzekomo ku etki punk! widzenia 
oo do konieczności usunięcia 7. cieśnin pizedsta- 
wicieli koaiicyi. Wojska rosyjskie i tureckie po­
suwają się w kierunku na Smyrnę. Wedle donie­
sień z Konstantynopola rz,ąa Angory7 podobno jesj, 
zdecydowany nie dotrzymać zobowiązań wzglę­
dem paustw koalieyjnyeli. Wszystkie dzienniki 
włoskie zapytują, jakie stanowisko zajmą sprzy­
mierzeni wobec podobnych wydarzeń.

Untliffi
Londyn. FAT. (W. B. K.) W Izbie gmin oświad­

czył sekretarz dla spraw zagranicznych, że rząd 
wyśle w  krótkim czasie urzędową delegację do 
Rosji, aby zbadała na miejscu, czy możliwem jest 
nawiązanie stosunków handlowych między Rosyą 
at AngiKą „Time*" donosi, że wymiana towarów

na wielką skalę będzie dopiero wtedy możłiw’% 
jeżeli nastąpi zniżka een węgla.

Kratfin do Wa&tyfifl*
fonu.

M. Warszawa. (Telefonem). Z Berlina do­
noszą. ze przybył tam senator amerykański 
Freiicir. Zamierza on wyjechać do Rosyi. Se-/ 
nator French' stoi nu czele wpływowej grupy fi 
nansislow amerykańskich, którzy domagają 
się rychłego podjęciu slosunków handlowych 
z Rosją. Ponieważ French prowadzi równocae 
śie rokowania z miarodajnymi czynnikami 
Niemiec, wydaje się niewątpliwem, iż dąży oc 
do współpracy z Niemcami. Wizyta ta stoi w 
związku z układami niemiecko-angielskimi w 
sprawie polityki gospodarczej w siesunku dń 
Rosyi.

Krassfti, który bawi obecnie w Londynie, u« 
daje się do Wbssyngtoatb ”
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fiate joaml
n i*  w  ck/wohiycb godzinach . W ia ­
domość w hautUa papieru Mo­
stowa 12 między 10—12. 1311

C H E V R E A U X i c e b a t y  r a s
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7nnh!lcm p*pt«y workowe na
£Jguim£iU urw isko L *  o po i d
G o ld a te iu . któro, Dtiiewaftii&iu,
a łaskawego znała tu* uprasza co 
o rwtot port adreeem ul Sobą- 
atyaaa l i .  U. p. aa wynagrodzę'

13 i o

Mi
icL panny do fhriDói, uatnayeiai- 
fci, panny biurowa araa akapedy- 
antU 1049

flltyill&Srca
ani*. Wla- 

N. t e  ŁOI*

I jtK tta  b i u o v « ]  m  *a±żomośt&Ą 
r llk iłj koa«fipondaaayi poiako 
nłamGwH^j tUUthejtiAcJ BaSĆ U*

' 1 *ls:iat>

mm fjt/tas, wojlkowo na 
nunńskc Gza CU® bi* 

a pow. Kolbu-<»auda *2*. 1*1*

Balinia pasta tepaatpaowa do 
rUluUlł tiu tJ t j Ł  L  u  taatn 
MO sik. S ł  Ł  sa U ± r„  ISO a k.

s
m M ifcssyeaefc»w. Nuwłrt̂ óT M»
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GRISON
Niniejszym zawiadamiamy Szan. Klientelę, że

D O M  H A N D L O W Y

M I C H A Ł  R Ó G
w Warszawie, Leszno L. 13

jak poprzednio tak i nadal jest W y łaC Z fó y H l  
r e p r e z e n t a n t e m  mu,y naszej na całą Rzecz­
pospolitą Polską, włączając Galicyę t Poznańskie.

ANCIENS ETABLISSEMENTS
A .  C O M B Ę  &  F IL S  &  C IE . P A R I S .
Powołując się na powyższe, zawiadamiam, iż dla 
wygody Szan. Klienteli zaopatrzyłem sicład swój 
w duży wybór C h e v r & a U X  funty „ G H s O f t *  
czarnych i kolorowych, b©XCa!f*&W mar ki „Joseph 
ttibes**, jak również

suit mmmmi mmii i mniin
i uprzejmie proszę z wszelkiemi zamówieniami zwra­
cać się bezpośrednio do mnie.

DOM HANDLOWY

H i « H U  R Ó Q
10(0 W arsu w a , L a ia io  1* . Tel. 10-04.

O b c a s s r  g u m o w e  «
SPRZEDAZ H U R t O W N A  3 DEYAiL lCZNJU

A . N U U B A U M
Kraków, iii. Dietka 45.

Nr. telefonu 1338. Nr. telefonu 13£t.

Następujące towary nadeszły:
D z ia ł ch em ic zn y  i  g a r b n ik ó w :

Ałun krystaliczny biały 
Ałun chromowy 
Antioblor 
Chlorbarynra
Chrumkali (tCalum bięhrum.) 
Grafit w granatach 
Kwas karbolowy 
Octan ołowiany* (Bkukokw) 
Ul*j turecki
Pot aż kaustynauy (A*UkaH) 
Sod* bi**rboai«iuB

D s Ia I  t u k  $

Aniliny 
Farby u t iu u *
Ooldockur
Rebunachwam
U itrajnAryn*

DaJni t i e k i i u * |  ł

Babki i młotki 
Bro»y, P lu j  
Prasy do suuw 
P2y g&trowa.

Dalszs traispurt) wszslkicb cłtimikttii d̂itaików itazy i  Wn

TRAMAR W
W IE D E Ń  I.

1093 oraz

M l  i d n . f ia p s t .  J u n t  i Matnzl.

U 1 PSLSIłC: Uw, WliSS.
,?oit«Łs* p d . M  w  oalc] Pol*c® piŁŁo polwltaoM ayrawoai 

kolaruala m tittń ttw  D-daU

d o  wiadom ości
i9  przykuje łyLko ogfoaeoaU mAtrynu_,n./Jne pow*ia*J Łr««ci 
Sldakcja Kraków Bynak gł. 11. U:. SM

do nabyci, i n. at.cj.ck kolejowych. i 10!

Poszukuje się
pasny-fakinnygUdpifiz^ca] 
ŁUgl. > praktyką bin- 
sową, do rurtyehmiuto'- 
wmo watąptaiU. Otarty 
pod -Galutery.* do Adm. 
K. Drfao. 1317

Potirmii WoA
r nóg, rąk i pach znakomicie osuwa 
i zapobiega im p o w u e d ia ls  lia n y

Nakładem hurtowni papieru

GUMER i Ska
In ń U t  nL L eg io n ó w  L. 41.
w?-Txt HItępującs artykuły a druku:

Kocdd z bik&anć wstępu od 1— 500 
w 5<m kolorach.

Bloczki „kasa pobierze* i „wypłaci* 
chmlcoL druidem.

Bloczki do konkursu piękności i gar- 
-400.
oprawne i brtsai

S U D O R Y N tt

er pudełkach s sitfetem wyroon faraaac. labo; 
" . *;©«#jŁŁ&JH* w W an ^w le ,M E ed ew a1.

w astekaek, składach aptecMyeh i perfu»«ay«ek. Sposób 
ttiyffltt d o je m y  &  k a p u d e l k a .  4*12

derdóy od 1 
IrawU kasoweBloczki 
rowane.

Księgi folio, ąuaito i oetav linio­
wane i rubrykowane. 1087

Z końcem %ea b. r. wyjdą s nakładu 
bloki rysunkowe s bezdzzewnego papieru 
t-« w pncdwojeunem wjkonadu.

■ -

m M m m m m
h a  asKa^cow
C3DCG

«bu .pMoneii a. 
p ia n a  • p te ń m ^ -. 

dumo CUSIZEH i REKLAMm-wmiEm
fm&smW* M K & dttW S K A  i  i .

Dbajcie o czystość pomle- 
! uzkaii i zdrowie rodziny!

Pluskwy roznoszą choroby — iępcto ja

„ P l U S K i N S M 1

1082 SACHARYNĘ
sprsed^e na podstawie upoważniania Ministerstwa! 
Skutm detenismie - o  (e u c h  moaupel&wtfcli ]
A. Stechlikowa, Akp Grodłk* 13.;
m r m m Y  y y y y y y

Lep na muchy
97S (autrfct J N a r t" )
jjKgsądgm y j^ f l n g  g ^ a to a m ą ^ l ^ s la ^ e . 

L  WetacUłBOa Kraków, drodika 90.

wykonuie wszelkie
zamówienia w zakres
(irukantwa wchodzące

Inuti ii iliize
mttm irtjalarama MBiaka-W. aDakoMla. BjWj. iaM attjuga Hiiampt, wy­

li . M M ^ W d B uW CupU)rt L a>a

rabasfcalaaaakał«.Utaiawy«h
WÓD i l iM A A N Y C N  

W  M U f  fU K C H
I n U * .  tp sa k  I M n r  L. H ,

aodf:
aiiwaniin

gywBhaóa JóŁf.

■ fswaci^tratsa, 
i tf.ia
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